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Koncentracja wojsk na granicy z Wietnamem

Chiny nasilają
działalność prowokacyjną

NOWY JORK. HANOI PAP. Dziennik „New York Time«”  w 
sobotnim wydaniu pisze, iż od kilku dni Chin? koncentrują 
wojska na granicy s Wietnamem. Doniesienie to opiera dziennik 
na informacjach uzyskanych od przedstawicieli Pentagonu 1 De­
partamentu Stanu USA. Dziennik pisze« że gromadzone na gra­
nicy s  Wietnamem wojsk» chińskie pochodzą i  prowincji Jun- 
nan i Kuangsi i są wyposażone w eaolgr, ciężkie działa ora* 
myśliwce i bombowce.
WIETNAMSKA agencja pra­

sowa (VNA) informuje, &e od 
pierwszych dni bieżącego roku 
strona chińska nasiliła działał-

Sandiniści dają
znać o sobie

M E K S Y K  P A P . W N ik a ra g u i 
c ią g le  u trz y m u je  s ię  n a p ię c ie , W  
d e p a rta m e n c ie  E s te li dosz ło  do 
p o ty c z k i m ię d z y  s a n d łn is ta m i a s i­
ła m i re ż im u  S om ozy , w  w y n ik u  
k tó r e j  5 p a r ty z a n tó w  p o n io s ło  
ś m ie rć . W  s to lle y  k r a ju  — M a n a - 
g u l — s a n d in iś c i z a a ta k o w a li je e p  
w o js k o w y , a w e w s c h o d n ie j czę­
śc i m ia s ta  dosz ło  d o  k i lk u  e k s p lo ­
z j i  b o m b o w y c h . P o łączone  s iły  
o p o z y c ji za m ie rz a ją  10 bOH-^Uczclć 
p ie rw s z ą  ro c z n ic ę  s k ry to b ó jc z e g o  
m o rd u  p o p e łn io n e g o  na n ie z a le ż ­
n y m  w y d a w c y  p ra s o w y m  P e d ro  
J o a ę u ln ie  C h a m o rro . W  te j  de­
m o n s tra c j i  z w a rto ś c i o p o z y c ji m a 
w z ią ć  u d z ia ł o k . 100 ty s . osób.

TO n ie  re k la m a  n o w y c h  ko ­
s tiu m ó w  k ą p ie lo w y c h , lecz n o ­
w ego s e r ia lu  te le w iz j i  B B C  w  
s ty lu  re tro  pod  ty tu łe m  „C z u ją  
się fa n ta s ty c z n ie ” , k tó r y  p ro ­
pagu je  u p ra w ia n ie  m asotoego  
spo rtu .

C A F —A  P—te le fo to

ność prowokacyjną i wzmaga 
napięcie na granicy państwo­
wej z suw,

W dniu S bm. żołnierze chiń­
scy, którzy wtargnęli na tery­
torium wietnamskie w prowin­
cji Cao Bang, ostrzelali patrol 
wietnamski. Jedna osoba zosta­
ła zabita, dwie ranne a jedna 
uprowadzona. W tym samym 
dniu ostrzelano też patrol wiet­
namski w prowincji Hoang Lien 
Son a jedna z gmin tej pro­
w incji została ostrzelana z 
moździerza.

VNA podkreśla, że strona 
chińska usiłuje za każdym ra­
zem przerzucać winę za krwa­
we incydenty na Wietnam i 
wprowadzić w błąd światową 
opinię publiczną.

WIETNAMSKI dziennik „Qu- 
ang Doi Nhan Dan” pisze, że 
w ciągu ostatnich kilkunastu 
dni władze chińskie jedno­
stronnie wstrzymały przewozy 
pasażerskie i towarowe na mię­
dzynarodowej lin ii kolejowej, 
łączącej Wietnam z Chinami. 
Jako przyczynę strona chińska 
podała, że odcinek lin ii biegną­

cy na terytorium Chin w po­
bliżu granie? jest poważnie u- 
szkodzony, co zagraża bezpie­
czeństwu przewozów. Zdaniem 
wietnamskiego dziennika, jest 
to przyczyna nieprawdziwa, po­
dana w eelti ukrycia wrogiej, 
anty wietnamskiej polityki Chin.

Dziennik podkreśla, że jedno­
stronne zaprzestanie przewo­
zów stanowi część ciemny eh 
machinacji Pekinu, wymierzo- 
-nych przeciwko SR W. Zdaniem 
dziennika, na uwagę zasługuje 
okoliczność, że decyzję o 
wstrzymaniu przewozów po­
wzięto w momencie, kiedy -wła­
dze chińskie wysyłają wielką 
liczbę wojsk i olbrzymie ilości 
broni oraz sprzętu wojskowe­
go na granicę z Wietnamem/ 
dopuszczając się prowokacji w 
rejonach granicznych.

Skarb w ładowniach 
dawnego galeonu

M A D R Y T  P A P . z S a n to  D o m in ­
go donoszą o o d n a le z ie n iu  u  w y ­
b rze ży  D o m in ik a n y  na  d n ie  m o r­
s k im  d a w n e g o  g a le o n u  h is z p a ń ­
sk iego , k tó re g o  ła d o w n ie  k r y ły  
350 to n  z ło ta . W e d łu g  w s tę p n ych  
b a d a ń , g a le o n  p ły n ą c y  z A m e ry ­
k i  P o łu d n io w e j do H is z p a n ii za­
to n ą ł w  ro k u  1641 na g łę b o ko śc i 
M—15 m e tró w . P o d m o rs k ie  zn a le ­
z is k o  a rc h e o lo g ic z n e , n ie  lic zą c  
w a r to ś c i n a u k o w e j,  o c e n ia  s ię  na 
p o nad  50 m in  d o la ró w .

Ślizgawka na chodnikach •  MPO walczy z gołoledzią

•  Usuwanie śniegu najpilniejszym zadaniem

Zima w odwrocie?

MOŻNA się było spodziewać, że po fali mrozów nadejdzie 
ocieplenie. N ikt jednak nie mógł przewidzieć, że nastąpi ono 
tak szybko, w ciągu jednej nocy. Przecież jeszcze wczoraj ty ­
siące szczecinian — na nartach 1 sankach — korzystało /.e 
wszystkich uroków tak nietypowej dla naszego regionu zimy. 
A już w godzinach wieczornych dokuczliwa mżawka zaczęła 
zmieniać jezdnie i chodniki w ślizgawki.
PROGNOZA meteorologiczna 

PIHM na dzień dzisiejszy 
brzmi: marznące opady des* 
ero lub mżawki. Temperatura 
od minus 3 do 0 stopni. Umiar­
kowane wiatry z kierunków 
południowo-zachodnich. Pogo­
da zatem spłatała pracowni­
kom gospodarki komunalnej 
jeszcze jednego, bardzo doku­
czliwego figla.

C A ŁA , noc p ra c o w a li p ra c o w n i­
c y  M ie js k ie g o  P rz e d s ię b io rs tw a  
O czyszczan ia . N a g łó w n e  tra s y  
k o m u n ik a c y jn e  w y je c h a ło  35 je d ­
n o s te k , oczyszcza jąc  je z d n ie  ze 
ś n ie g u  I p o s y p u ją c  je  p ia s k ie m  * 
d o d a tk ie m  c h lo rk u .  N ad  re n e m  
u d a ło  s ię  w re szc ie , d z ię k i p o m o ­
c y  c ię ż k ic h  ła d o w a re k  z  E n e rg o - 
p o łu -3  i  K P R ! — ro z b ić  z a rn a rz n ię - 

io ru p ę  p o k ry w a ją c ą  h a łd y  
N a ty c h m ia s t w ię c  p rz y s tą ­

p io n o  do  p o s y p y w a n ia  n ią  u l ic ,  eo 
— ja k  w ia d o m o  — przysp iesza  
to p n ie n ie  śn iegu .

(Dokończenie na sir. 2)

Zarządzenie
wojewody

D Z IŚ  ęano w o je w o d a  szcze­
c iń s k i p o d p is a ł za rzą d ze n ie  w  
s p ra w ie  p o d ję c ia  d z ia ła ń  z m ie ­
rz a ją c y c h  do  u s u n ię c ia  s k u t­
k ó w  k lę s k i ż y w io ło w e j.  Z a rz ą ­
dze n ie m  n in ie js z y m  z o b o w ią ­
z u je  s ię  d y re k to ró w  w sz y s t­
k ic h  z a k ła d ó w  p ra c y  na te re ­
n ie  w o je w ó d z tw a  do : n ie ­
z w ło czn e g o  p o d ję c ia  n o rm a ln e j 
d z ia ła ln o ś c i p ro d u k c y jn e j i  u -  
s łu g o w e j o ra z  p e łn e j m o b iliz a ­
c j i  za łó g  w  c e lu  ja k  n a js z y b ­
szego n a d ro b ie n ia  za le g ło śc i ł  
w y ró w n a n ia  s t r a t  p o w s ta ły c h  
w  p ie rw s z y c h  d n ia c h  s ty c z n ia .

Z o b o w ią z u je  s ię  te ż  w szys t­
k ie  osoby  f iz y c z n e  i  p ra w n e  
na  te re n ie  w o je w ó d z tw a , o d p o ­
w ie d z ia ln e  za a d rh ln is tra c ję  
n ie ru c h o m o ś c i i  p ra w id ło w ą  
e k s p lo a ta c ję  u rzą d ze ń  w o d n o ­
k a n a liz a c y jn y c h  d o  oczyszcze­
n ia  l  u trz y m a n ia  p e łn e j s p ra w  
n o śc i w s z y s tk ic h  u rzą d ze ń  śeie 
k o w y c h  o ra z  u s u n ię c ia  ś n ie g u  
z d a c h ó w  b u d y n k ó w .

T R A C I m o c  za rzą d ze n ie  w o ­
je w o d y  szcze c iń sk ie g o  z d n ia  
1 b m . w  s p ra w ie  w p ro w a d z e ­
n ia  na ¿ te re n ie  w o je w ó d z tw a  
szcze c iń sk ie g o  s ta n u  k lę s k i ż y ­
w io ło w e j.

Węglowym szlakiem

W  drodze n a  Slqsk
(Otf specjalnego wysłannika „Kuriera'*)

WEDŁUG przepisów kolejowych 
od trzech godzin jest dzień, ale 
słońce nie przyjęło tego widocz­
nie do wiadomości, bo za okna­
mi nodat ciemno. Śnieg nie pa­
da, trzyma tylko niezbyt silny 
mróz. Pćęć minut przed szóstą 
lokomotywa, silny „rumun" nu­
mer 175, wyrusza spod semafo­
ra stacji Szczecin-Port Centralny 
na węglowy szląjfc* W jej kobtnie 
maszynista Jan Szubelak (24 lata 
pracy na kolei, trzy ostatnie no­
ce w lokomotywie), pomocnik Ka­

zMTBej-z Staszczuk i reporter „Ku­
riera” . Zegna nas — wszystkich, 
a może kogoś specjalnie — 
szarmancki gest nieznanego dy­
żurnego ruchu: pociąg osobowy 
staje pod semaforem, aby prze­
puścić naszą lokomotywę...

W G O D Z IN Ę  p ó ź n ie j Jesteśm y w  
D o ln e j O d rze . Na s ta c j i  są w o ln e  
ty lk o  d w a  to ry .  N a p o z o s ta ły c h  
s to ją  s k ła d y  to w a ro w e  z w ę g le m  
i  pus te  w ę g la rk i.  P a n  S z u b e la k , 
k tó r y  s ta le  je ź d z i ty m  s z la k ie m , 
je s t  tro c h ę  z d z iw io n y  iż  e le k t r o w ­
n ia  ta k  s z y b k o  p o ż a r ła  zapasy za­
m a rz n ię te g o  w ę g la , ja k ie  n a g ro ­

m a d z iły  s ię  k r y ty c z n e j n o cy  z  30 
na 31 g ru d n ia .  W  tę  noc m aszy­
n is ta  p ro w a d z ił po c ią g  z w ę g le m  
z C ze rw ie ń ska  do Szczec ina :

— Z a  o kn e m  n ie  n ie  b y ło  w id a ć , 
t y lk o  śn ieg  i  śn ie g . Z a s y p a ło  w szy ­
s tk ie  ro z ja z d y . Z a t rz y m y w a li nas 
na  ka ż d e j s ta c ji.  T r z y  g o d z in y  s ta ­
liś m y  w  G o d ko w ie , t r z y  g o d z in y  
w  G ry f in ie ,  P o r t  C e n tra ln y  n ie  
p rz y jm o w a ł p o c ią g ó w . S ie d z ia łe m  
w  lo k o m o ty w ie  d w a d z ie śc ia  je d e n  
g o d z in ! W  N o w y  R o k  p rzysze d łe m  
ra n o  do p ra c y , a le  w ró c iłe m  do 
d o m u , bo poc iąg  z o s ta ł o d w o ła n y . 
P o je ch a łe m  d o p ie ro  następnego 
d n ia .

(Dokończenie na str. 2)

Wojska Frontu 
Ocalenia Kambodży 

zajęły
stolicę kraju

BANGKOK, HANOI PAP. 
Agencja prasowa Saporameaa 
Kampuchea (SPK), będąca or­
ganem informacyjnym Zjed­
noczonego Frontu Ocalenia Na­
rodowego Kambodży, poinfor­
mowała, że wczoraj o godzinie 
12.30 czasu lokalnego siły fron­
tu zajęły stolicę -kraju, Fhnom 
-Penh. W oficjalnym komunika­
cie stwierdzono, że oddziały 
wojskowe frontu weszły do sto­
licy z kilku stron po zlikwido­
waniu oporu oddziałów armii 
rządowej.

T A  sarna a g e n c ja  p o d a ła  ró w ­
n ież , że s i ły  f r o n tu  s p ra w u ją  p e ł­
ną k o n t ro lę  « ad  głównym p o r­
te m  k r a ju  — K o m p o n g  Sara o ra z  
p ro w in c ja m i K a m  p o t, Takeo, P re y  
V e n g , K o m p o n g  C h a m  o ra *  R a u ­
dal, p o ło ż o n y m i w  p o łu d n io w e j i  
p o łu d n io w o -w s c h o d n ie j ezęśei k r a ­
ju .  S P K  o św ia d c z y ła , że » iły  f r o n ­
tu  są g o to w e  w y z w o lić  e a ły  k r a j  
spod p a n o w a n ia  r e a k c y jn e j k l i k i  
P o l P o & i- ie o g a  Sary.

Po „szczycie" 
na Gwadelupie

P A R Y Ż  P A P . W S a in t-F ra n c o ls
ą G w a d e lu p ie  z a k o ń c z y ło  s ię  

s p o tk a n ie  s z e fó w  c z te re c h  p a ń s tw  
za c h o d n ic h : p re z y d e n ta  F ra n c j i ,
V a le ry ’ego G is c a rd a  d ’ E s ta ln g , 
p re z y d e n ta  U S A , J im  m y  C a rte ra , 
p re m ie ra  W . B r y ta n i i ,  Jam esa 
C a lla g h a n a  1 k a n c le rz a  R F N , H e l­
m u ta  S c h m id ta . D y s k u s je  m ia ły  
c h a ra k te r  n ie fo rm a ln y ,  to c z y ły  
s ię  bez u s ta lo n e g o  z g ó ry  p o rzą d ­
k u  d z iennego  i  — z g o d n ie  z za­
p o w ie d z ią  — na z a ko ń cze n i«  »po t­
k a n ia  n i«  og ło szo n o  żad n e g o  k o ­
m u n ik a tu .  C z te re j p rz y w ó d c y  z ło­
ż y l i  je d y n ie  k r ó t k ie  o św ia d cze n ia  
d la  p ra sy .

J a k  o ś w ia d c z y ł p re z y d e n t G is ­
c a rd  d ’ E s ta in g  z a sa d n iczym  p rz e d ­
m io te m  w y m ia n y  p o g lą d ó w  były 
„ s p ra w y  zw ię k s z e n ia  bezp ieczeń­
s tw a  l  zm n ie js z e n ia  n a p ię c ia  na 
św ie c te ’*.

W szyscy c z te re j u cze s tn ic y  
„ s z c z y tu "  z g o d n ie  p o d k re ś l i l i  w  
o ś w ia d cze n ia ch  k o ń c o w y c h  zna­
czen ie  ra d z ie c k o -a m e ry k a ń s k lc h  ro ­
ko w a ń  na te m a t o g ra n ic z e n ia  
z b ro je ń  o fe n s y w n y c h  (S A L T  I I ) .  
w y ra ż a ją c  n a d z ie ję , że zostaną  
one w k ró tc e  p o z y ty w n ie  za k o ń ­
czone.

W irlandzkim porcie

Eksplozja tankowca
L O N D Y N  P A P . D z iś  w cze sn ym  

ra n k ie m  p o tężna  e ks p lo z ja  w s trz ą ­
sn ę ła  f ra n c u s k im  ta n k o w c e m  
„B e te lg e u s e ”  o  w y p o rn o ś c i 62 ty s . 
to n  w  m o m e n c ie , g d y  za cu m o w a ­
n y  w  ir la n d z k im  p o rc ie  B e a n - 
n t r łg h e  p rz e k a z y w a ł p a liw o  na 
lą d . W e d łu g  w s tę p n y c h  In fo rm a c ji  
w y b u c h  p rz e ła m a ł s ta te k  na  p ó ł 
1 s p o w o d o w a ł p o ż a r ; ję z y k i  o g n ia  
s ię g a ją  k ilk u s e t  m e tró w  w y s o k o ­
śc i. Z g in ę ło  n a jp ra w d o p o d o b n ie j 
42 m a ry n a rz y  i 5 d o k e ró w .
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Dalsza poprawa sytuacji w transporcie i energetyce

Wytężona praca
w zakładach przemysłowych

WARSZAWA PAP. W ostatnich dniach atak lim y wyraźnie ♦  JPomorska Dyrekcja Rejo- 
esłabt Jednocześnie, dzięki wysiłkowi energetyków, kolejarzy, nowa Kolei Państwowych wy- 
służb drogowych, pomocy wojska, MO i młodzieży w większo- słała * «  “ egSrek Nas^pto 
ścl regionów kraju, mimo utrzymu„ccgo się mrozu i  opadow Śląsk liu ^
śniegu — życie wróciło do normy. sowaniu pociągów pasażerskich

ZNACZNIE poprawiła się sy- opuszczających Dworzec Głów- 
tuacja na drogach i  w komu- ny w Szczecinie. I  tak np. po- 
nikacji. W niedzielę 7 bm. nie- ciąg pospieszny do Krakowa 
przejezdnych było jeszcze tylko wyjechał z minimalnym, bo tyl- 
381 odcinków dróg trzeciej ko- ko 10-minutowym opóźnie- 
lejności odśnieżania. Lepiej kur- niem. 
sują autobusy PKS. W więk­
szości województw regularność 
ich kursowania osiągnęła ok.
100 proc.

Kolorowe tynki
K A T O W IC E  P A P . W  w y n ik u  p ra c  

n a u k o w o -b a d a w c z y c h , p ro w a d z o ­
n y c h  w  In s ty tu c ie  C h e m ii N ie o rg a ­
n ic z n e j w  G liw ic a c h , o p ra c o w a n o  
te c h n o lo g ię  b a rw ie n ia  z a p ra w  ce­
m e n to w y c h , c e m e n to w o -w a p ie n n y c h  
o ra z  b e to n u  k o n s tru k c y jn e g o . U - 
m o ż liw ia  o n a , po z a b a rw ie n iu  za­
p ra w  p ig m e n ta m i, o trz y m y w a n ie  
k o lo ro w y c h  ty n k ó w  i  p re fa b ry k a ­
tó w  b u d o w la n y c h , bez o b n iż a n ia  
Ich  cech  w y trz y m a ło ś c io w y c h .

W y n ik i  badaw cze  zespo łu  g l iw ic ­
k ie g o  in s ty tu tu  z o s ta ły  p o tw ie rd z o ­
ne w  tra k c ie  p ra k ty c z n y c h  d o św ia d  
czeń. T e c h n o lo g ię  b a rw ie n ia  t y n ­
k ó w  za s to so w a ło  p rz y  b u d o w le  b lo ­
k ó w  k ra k o w s k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  
B u d o w n ic tw a  P rze m ys ło w e g o . Z a in ­
te re s o w a ły  s ię  n ią  ta k ż e  in n e  p rz e d ­
s ię b io rs tw a  b u d o w la n e .

+  SPORT ♦  SPORT ♦

W telegraficznym skrócie
W  N IE D Z IE L Ę  z a k o ń c z y ły  s ię  w  

B e r l in ie  m is trz o s tw a  N R D  w  ły ż ­
w ia rs tw ie  f ig u ro w y m . T y tu ły  m i­
s trz o w s k ie  p rz y p a d ły ,  p o d o b n ie  ja k  
w  u b ie g ły m  ro k u .  A . P oetzsch  w ś ró d  
s o lis te k  i  J . H o ffm a n n o w i w  k o n ­
k u r e n c j i  m ężczyzn .

P O  s o b o tn im  z w y c ię s tw ie  w  za­
lic z a n y m  do  p u n k ta c j i  p u c h a ru  
Ś w ia ta  b ie g u  na  10 k m  ra d z ie c k a  
n a rc ia rk a  G a lin a  K u ła k o w a  z w y ­
c ię ż y ła  w  n ie d z ie lę  w  K a w g o ło w ie  
w  b ie g u  na S k m . K u ła k o w a  u z y ­
sk a ła  czas 15.18,41 w y p rz e d z a ją c  
sw e ro d a c z k i N in ę  Roczewą 
15.22,61 1 T a t ia n ę  R y b a k o w ą
15.32,00. N a jle p sza  z z a w o d n icze k  
z a g ra n ic z n y c h  V e ro n ik a  Hasse z 
N R D  z a ję ła  w  ty m  b ie g u  14 m ie j­
sce z czasem  15.48,54.

W  Z A C H O D N IO N IE M IE C K IE J  
m ie js c o w o ś c i M e h lm e is e l ro z e g ra n o  
s la lo m  s p e c ja ln y  k o b ie t  z a lic z a n y  
do p u n k ta c j i  F IS . Z w y c ię ż y ła  N o r ­
w e ż k a  B en te  D a h lu m  — 96.85 p rze d  
d w o m a  z a w o d n ic z k a m i R F N  M o n i­
k ą  B e rw e in  — 98,64 i  B r ig it te
S irs c h  — 98.67.

R O Z P O C Z Ę ŁY  się w  L a s  P a lm as 
m ię d z y n a ro d o w e  za w o d y  w  sko ­
k a c h  do w o d y . S k o k i z t r a m p o lin y  
k o b ie t  w y g ra ła  re p re z e n ta n tk a  USA 
C y n th ia  P o tte r  — 456.70 p k t . ,  p rzed  
I r in ą  B og d a n o w ą  (ZS R R ) — 400,60 
o ra z  A n n ą  B e le n  N u n e z  (H iszp a ­
n ia )  — 390.9 p k t.

S Z A C H O W Y  m is trz  ś w ia ta  A n a ­
t o l i )  K a rp o w , k tó r y  po za ko ń czo ­
n y m  sukcesem  p o je d y n k u  z p re ­
te n d e n te m  do  t y tu łu  W ik to re m  
K o rc z n o je m  w z ią ł na k r ó tk o  ro z ­
b ra t  z szacham i, p o w ra ca  do g ry .  
W eźm ie  on  u d z ia ł w  m lę d z y n a ro d o  
w y m  tu r n ie ju  16 a rc y m ls trz ó w , k tó  
r y  ro z e g ra n y  zos tan ie  w  d n ia ch  
25.2.—15.3. w  M o n a e h iu m .

W  G R O N IN G E N  z a k o ń c z y ły  się 
m is trz o s tw a  E u ro p y  ju n io ró w  s ta r ­
szych  w  szachach. T y t u ł  w y w a lc z y ł 
1 9 -le tn l H o le n d e r J o h n  v a n  d e r 
W ie l. k tó r y  w  o s ta tn ie j,  t r z y n a s te j 
p a r t i i ,  p o k o n a ł S zko ta  M u ira  i  u -  
z y s k a ł w  su m ie  11 p k t .  D ru g ie  
m ie js c e  z a ją ł S ie rg ie j D o łm a to w  
(ZS R R ) — 10.5 p k t . ,  a t rz e c ie  — 
A n g l ik  J im  P la s k e tt  — 9 p k t.

R e p re z e n ta n t P o ls k i M a re k  H a- 
w e łk o  p rz e g ra ł w  o s ta tn ie j ru n d z ie  
z F in e m  K im m o  V a e lk e s a lm l 1 z 
d o ro b k ie m  6 p k t .  z a ją ł w ra z  z in ­
n y m i cz te re m a  «zach 1sta m i — 14 
lo k a tę .

1 8 -L E T N IA  re p re z e n ta n tk a  R F N  
C h .-K łn s h o fe r  w y g ra ła  p ie rw s z ą  w  
ty m  ro k u  k o n k u re n c ję  a lp e js k ie g o  
P u c h a ru  Ś w ia ta  ko b 'ie t — ro z e g ra ­
n y  w e  f ra n c u s k ie j m ie js c o w o ś c i 
L e s  G e ts  s la lo m  g ig a n t. M ło d a  n a r 
c ia rk a  p ra w ie  o  2 sek. w y p rz e d z iła  
re p re z e n ta n tk ę  L ie c h te n s te in u  H . 
W e n ze l. Jest to  j u t  d ru g ie  z w y ­
c ię s tw o  te j m ło d e j z a w o d n ic z k i w  
p u c h a ro w y m  s la lo m ie  g ig a n c ie .

J. C O N N O R S  p o s ta n o w ił b ro n ić  
t y tu łu  w y w a lc z o n e g o  p rze d  ro k ie m  
i  w y s tą p i w  t u r n ie ju  M a s te rs , k tó ­
r y  zo s tan ie  ro z e g ra n y  w  d n ia c h  
10—14 s ty c z n ia  w  M a d iso n  S q u a re  
G a rd e n  w  N o w y m  J o rk u .

S L A L O M  s p e c ja ln y  z a lic z a n y  do 
p u n k ta c j i  P u c h a ru  E u ro p y  roze ­
g ra n y  w  n ie d z ie lę  w  m ie js c o w o ś c i 
Is o la  (F ra n c ja )  z a k o ń c z y ł a ię  z w y ­
c ię s tw e m  N o rw e g a  J. H a lfam esa  — 
105,32 sek .. ' d ru g ie  m ie js c e  z a ją ł 
W ło c h  M . M s m d e lli — 103.88, a t r t e -  
* ie  H . G e s tre in  (A u s t r ia )  —• 105,98.

W  T R U D N Y C H  w a ru n k a c h  p ra ­
c u ją  n a d a l k o le ja rz e . P o c ią g i eks­
p resow e  k u rs u ją  z n ie w ie lk im i o - 
p ó ż n ie n ia m i. S p o ro  je s t jeszcze 
o d w o ła ń  p o c ią g ó w  p o d m ie js k ic h  i  
lo k a ln y c h .

O lb rz y m i w y s iłe k  k o le ja rz y  s k ie ­
ro w a n y  je s t  o b e c n ie  na  za p e w n ie ­
n ie  sp ra w n e g o  t ra n s p o r tu  to w a ro ­
w ego. a zw łaszcza  tra n s p o r tu  w ę ­
g la  do  e le k t ro w n i i  e le k tro c ie ­
p ło w n i.  J a k  s ię  o ce n ia , za ła d u n e k  
to w a ró w  o s ią g n ą ł obe cn ie  60 p ro c . 
w ie lk o ś c i n o rm a ln e j.  O s ta tn ie j do­
b y  na k o le i w y ła d o w a n o  o k . s tys . 
w a g o n ó w  w ię c e j n iż  p o p rze d n ie g o  
d n ia .

Z  k a ż d y m  d n ie m  z co ra z  w ię k ­
szą m ocą' p ra c u ją  nasze e le k t ro w ­
n ie  i  e le k tro c ie p ło w n ie .  E n e rg e ty ­
c y  w y k o rz y s ta l i  o k re s  z m n ie js z o ­
nego z a p o trz e b o w a n ia  na e n e rg ię  
na d o k o n a n ie  b ie ż ą c y c h  n a p ra w  ł 
k o n s e rw a c ję  u rzą d ze ń . P ra ce  ta k ie  
w y k o n a n o  m . In . w  e le k tro w n ia c h  
o k rę g u  p o łu d n io w e g o . N o rm a ln ie  
fu n k c jo n u ją  ju ż  p ra w ie  w s z y s tk ie  
e le k tro c ie p ło w n ie .  W  W a rsza w ie  
na p rz y k ła d  p e łną  m ocą p ra c u ją  
s iło w n ie  na P o w iś lu , Ż e ra n iu  i  
W o li.  P o p ra w iło  s ię  z a o p a trz e n ie  
W w ę g ie l n a jw ię k s z e j w a rs z a w - g ili
s k le j ło w n i na S ie k ie rk a c h , gd z ie

--------  je s t ro z ła -
z w ęg lem ,

obe cn ie  d o k o n y w a n y  je s t_  ro z ła ­
d u n e k  k i lk u  p o c iągo i

POPRAWA sytuacji energe­
tycznej w kraju pozwala na 
rytmiczną pracą w wiąkszości 
zakładów przemysłowych.

Tysiące ton wągla wydobyli 
śląscy górnicy.

Ze zwiększoną wydajnością 
pracują śląsko-zagłębiowskie 
buty żelaza i stali.

SZCZECIŃSKIE zakłady mi­
mo nadal nie sprzyjających wa­
runków atmosferycznych nadra­
biają zaległości. I  tak:

+  W nocy z niedzieli na po­
niedziałek hutnicy Huty „Szcze­
cin" wytopili 1500 ton surówki.

♦  w  Zespole Portowym Szcze 
cin — Świnoujście przy nabrze­
żach cumuje 75 statków. W cią­
gu dnia wprowadzonych zosta­
nie 7 jednostek oczekujących na 
redzie na miejsce przy kei.

Wznowienie
nauki

DECYZJĄ wojewody szcze­
cińskiego nauka w szkołach 
podstawowych w całym na­
szym województwie rozpocz­
nie się w poniedziałek, 15 
stycznia br., natomiast nau­
ka w szkołach ponadpodsta­
wowych, a więc w szkołach 
średnich, zawodowych, za­
sadniczych, technikach i szko 
łoch pomaturalnych — roz­
poczyna s»ę już dzisiaj. Rów­
nież studenci Szczecina dzi­
siaj przystąpili do zajęć.

Przewiduje się, że od wtor­
ku zajęcia w szkołach ponad 
podstawowych rozpoczynać 
się będą me o godz. 8 łecz 
o 9, aby rozładować poran­
ny szczył komunikacyjny w 
Szczecinie. Szczegółowe in­
formacje na ten temat mło­
dzież otrzyma dziś od dyrek­
torów szkół. Rówmeż dyrek­
torzy szkół poinformują ucz­
niów o terminie trwania ferii 
zimowych.

LEŚNICY ze Starych Jabłonek kolo Ostródy (woj. Olsztyn- 
skie), podobnie jak w innych rejonach kraju, dowożą codzien­
nie żywność do paśników na terenie nadleśnictwa. Przygoto­
wano tu ponad sześćset ton siana, okopowych, kapusty oraz 
duże ilości pasz treściwych — owsa i  kukurydzy.

NA ZDJĘCIU: Henryk Dziekański i  Eugeniusz Aftowicz w 
leśnictwie Białe Błota.

CAF — Moroz — telefoto

Gdy akumulator „nie kręci”...

Zimowe rady 
dla zmotoryzowanych

. .    ł .n n o m l

Z budowy LHS
K IE L C E  P A P . Z g o d n ie  z decy­

z ją  w ła d z  c e n tra ln y c h . L in ia  H u t­
n ic z o -S ia rk o w a  m a osiągnąć stan  
g o to w o ś c i te c h n ic z n e j 15 p a źd z ie r­
n ik a  b r .  W  g ra n ic a c h  w o je w ó d z ­
tw a  k ie le c k ie g o  z n a jd u je  s ię  118 
k m  te j m a g is tra li.  P race  p rz y g o ­
to w a w c z e , m . in .  d o k u m e n ta c ja  
te c h n ic z n a , w yw ła szcze n ie  g ru n ­
tó w  są Już zakończone . D o  w y k o ­
n a n ia  p o zo s ta je  o g ro m  p ra c  z w ią ­
za n ych  zw łaszcza  z p rzem ieszcze­
n ie m  p o nad  5,5 m in  m  sześć, z ie ­
m i,  k tó re  trz e b a  w y k o n a ć  w  pó ł 
ro k u . W  re jo n ie  J ę d rz e jo w a  trz e ­
ba n p . o b n iż y ć  d ro g ę  E*7 o  •  “  
w  s to s u n k u  do  m a g is tra li,  a 
p rze m ie śc ić  o k . 270 ty s . m  sześć, 
z ie m i.

W  ty m  ty g o d n iu  w s z y s tk ie  p rz e d ­
s ię b io rs tw a  uczestn iczące  w  b u d o ­
w ie  L in i i  H u tn ic z o -S ia rk o w e j na
te re n ie  w o j.  k ie le c k ie g o  p o d ją ć  
m a ją  p ra cę  na  p la c a c h  b u d o w y .

T e g o r o c z n a  
p ra w d z iw y m

aa Jest w o l i  1 z p rz e rw a m i. N ie  za p o m i-
io c z e n ie m  n a jm y  o w c iś n ię c iu  p e d a łu  » p rzę - 

8h> tn ie  d o ty c z y  .£ .p o r o ż e & » " i .  
e ó ln ie  m n ie j dośw la d czo - S m a ry  są zagęszczone.

n is łO e Du m p e ra td̂ y Śni» p o w o d o w a ły>, z w o & °  m ^ ^ ^ p o w ^  przez k i lk ^  
i i w f e l J  “ B d i  n i t  k o rz y s ta  z m in u t  ^  T
w ła s n y c h  p o ja z d ó ^ S ła w n a  to  de- y ^  s k o n t r £ lo w a ć  Iu n k c  jo n o w a ­

ne ś w ia te ł i  h a m u lc ó w : nożnego 
w a n y m  ao  u iu tu ra u ic u ia  ręcznego,
i  w ła ś c iw e j e k s p lo a ta c ji.  P o d a je - ^  n j e  Wy b ie ra ć  s ię  w  d ro g ę  bez 
m y  k i lk a  k r ó tk ic h  ra d . ło p a ty  i  w o re c z k a  p ia s k u . W  ra -

#  J E Ś L I sam ochód s to i p rzez  z łe  t ru d n o ś c i z ru sze n ie m  po
d łu ższy  czas na  u l ic y ,  n a le ż y  w y -  r u s k ie j d ro d ze  m ożna  d o ra źn ie  
ią ć  a k u m u la to r  1 p rze n ie ść  go do p o d ło żyć  pod  k o ła  napę d za ją ce  g u -  
d om u. C i k tó r z y  m a ją  p ro s to w m - m o w e  c h o d n ik i z w n ę trz a  p o ja z d u , 

w in n i  s k o rz y s ta ć  z te g o  i  p rz e k ła d a ć  aż do  w y d o s ta n ia  się
o d ła d o w a ć  a k u m u la to ry .  na lepszy o d c in e k  d . „ „ ............... -

'  •  M O Ż N A  a k u m u la to r  pozosta - ga żn ilcu  (a n a j le p ie j w e  w n ę trz u  
w ić  w  sam ochodz ie , a le  do b rze  sam 0ch o d u ) n a le ż y  m ie ć  l in k ę  h o - 
je s t o d łą czyć  p rz e w o d y  i  n ie co  ło w n ic z ą , t ro c h ę  d e n a tu ra tu  do 
o tu l ić  p o je m n ik  k a w a łk ie m  ko ca , p rz e c ie ra n ia  szyta, s z m a tk i i  in n e  
w z g lę d n ie  g ru b ą  te k tu rą .  ,  a kce so ria  u ła tw ia ją c e  oczyszczen ie

“  —  — ‘ nkże  po za s ła n la c  SZyb , w y c ie ra c z e k , ś w ia te ł łtp .
ry  n a w ie w n e  i  N ie  n a le ży  w y b ie ra ć  się na z i-

w e n ty ia c y jn e . Z abezp ieczy  to  m ow e  t r -----  *~A,: **4“  " " n' , ł
p rze d  g ro m a d ze n ie m  s ię  n a d m ia ru  pot rze b y . 
śn ie g u , k tó r y  m oże s z y b k o  za m ie - 
n łć  s ię  w  wodę.

•  K IE D Y  z a jd z ie  p o trze b a  u r u ­
c h o m ie n ia  p o ja z d u  s to ją ce g o  przez 
d łu ższy  czas, n a le ży  p a m ię ta ć  o 
o d m ro ż e n iu  z a m k ó w  I  k la m e k . 
N ie  w k ła d a ć  k lu c z y k ó w  na  s iłę . 
W s z y s tk ie  te  d e lik a tn e  m e ch a n iz ­
m y  n a le ży  u ru c h a m ia ć  p o w o li, 
p rz y  s to s o w a n iu  o d m ra ż a ją c y c h  
ś ro d k ó w  c h e m ic z n y c h . P a m ię ta ć  o 
ty m , że a k u m u la to ry  m ogą m ie ć  
o b n iżo n ą  m oc. Z a p a la ć  s i ln ik  po-

W  drodze na Ślctsk
(Dokończenie ze str. I)

. . , - ■ «, t»t ruchamiała cała kolejarska rodzi-minut r>a zielone światło, w  tym na odgarniali śnieg, polewali to- 
' czasie wyprzedzają nos dwa inne ry ' ropą, rozgrzewali szyny'

W DOLNEJ Odrze lokomoty- pociągi towarowe: jeden z wę- cyml «matami, równi n 4
wa staje się normalnym pocią- piórkami ze Szczecina, drogi z Kostrzynie po raz pierwszy
oiem towarowym: otrzymuje nu- uszkodzonymi wagonami do re- widzimy, że nasz pociąg; jest waż"
mer, morszrutę i kilkadziesiąt moniu. ??ńym yPSrzeanpoofąg towarowy,
próżnych węgłorek, które pojadą MAGISTRALA nadodrzańska Jest który jechał przed nami -  ten z 
na Śląsk. Od godziny zero—zero ^3  ̂ SJtwarfa. parę cieplejszych wagonami do _D i|den ż
odjechały stąd już trzy takie po- dnł sprawiło że śniegnatorach ^wem, Jdrugi z
ciągi. Puste wagony potriebne są S y f  s”  ba^wS.tw. *nle- bura*am? -  M a ły  iasublona baz
w kopalniach. W województwie tropami saren, lokomotyw, na małych stacjach.  ̂A
szczecińskim znajduje slą prawie które pod nim S2.ukają dostąpu do pociągów t  węglem,
6 tysięcy węgierek, często z róż-
nymi tamorzniętymi ładunkami, o iS t ’ znany yws?y»'tkin. maszy- “ f tV , irS lL ),°chwm czT tóeń'
tysiąc więcej niż być powinno. I nlstorn. W czasie dużych nunleel f i l  „ S S  £  żaden I nich
ciągle jeszcze wśęcej p rzy ję ta  S S “ W 2  S , *S - ¡ f f ś f f S w Ł i w T
niż odjeżdża. Dlatego też składy *ypałędNU; wgzySSie jednak sku- ste w Czer
pustych węgtarek, tak >ak w prze- tki ostrego choć krótkiego ataku O 14.10 m ażem y się w lz
rrw a  stronę oocioai z węglem, mrozu i śnieżycy zostały usumę- Pieńsku, gdzie ^ ład węglarełc5S3JS2? ~ Ł
wyr.h szlakach. brze działa tylko sygnalizacja e- wio. Krótko trwało ta podroż, ło

W Dołnei Odrze podłączenie I lektryczna, rzadko na tej trasie ne pociągi miały mniej szczęścia,
sprawdzenie S S L  'S U T m  P y lim y  . r^zy^stów  jak -d u-
i kwadrans. Zdaniem pana Szu- rozjazdów. Najwięcej pracujących go jechali ze Szczecina, ua
heloka rewidenci uwiiaia Sie tym kolejowych ekip widzieliśmy w wiodoti: dwanaście, szesnasetepeioKa, rewtaenci u ja« 1 y Kostrzynie, w Nietkowicach. gdzie nod_i_ Normolnie
razem wyjątkowo sprawnie. Po- zatrzvmano n88 na najdłuższy, B00*"*- Nor™™**- yiei ,McKi
tern c z e k  omy jeszcze kifcodziesiąt 40-*ninutowy postój, «wrotnicę u- '* '

Szczeciński Klub 
Publicystów 

Morskich SDP
W  U B . P IĄ T E K  w  S zczec in ie  o d ­

b y ło  s ię  ze b ra n ie  d z ie n n ik a rz y  z a j 
m u ją e y c h  s ię  p u b lic y s ty k ą  m o rs k ą  
w  re d a k c ja c h  gaze t, ra d ia  i  T V . 
O m ó w io n o  po d s ta w o w e  z a g a d n ie ­
n ia  do tyczą ce  s z e ro k ie g o  w y c h o ­
d zen ia  z p ro b le m a ty k ą  m o rs k ą  w  
re g io n ie  i  na k r a j .  D la  k o o rd y n a ­
c j i  p rz e d s ię w z ię ć  o rg a n iz a c y jn y c h  
p o w o ła n o  S zcze c iń sk i K lu b  P u b li­
c y s tó w  M o rs k ic h  S to w a rz y s z e n ia  
D z ie n n ik a rz y  P o ls k ic h . będący  
częścią  sk ła d o w ą  o g ó ln o p o ls k ie g o  
K lu b u  P u b lic y s tó w  M o rs k ic h  SD P . 
N a p rze w o d n iczą ce g o  za rzą d u  
S zczec ińsk iego  K lu b u  P u b lic y s tó w  
M o rs k ic h  w y b ra n o  re d . A n d rz e ja  
B a b iń s k ie g o  z  „G ło s u  S zcze c in -

'“ “ 'S 0 " -  ,w i t )

S T A T K I  N A  W E JŚ C IU :

m /s „K o p a ln ia  Z o f ió w k a ”  z 
N o rw e g ii,

m /s  „K ę d z ie rz y n "  z L e n in ­
g ra d u .

S T A T K I  N A  W Y JŚ C IU :

m /s „ K u d o w a - Z d r ó j"  do  N o r-

Ws i U’„B ry g a d a  M a k o w s k ie g o "  
do I r la n d i i .
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Na apel przywódcy szyickiego —  demonstracje w Teheranie

Rząd Bachtiara nie uzyskał 
poparcia społeczeństwa

PARYŻ, LONDYN, MOSKWA PAP. Ze stolicy Iranu dono- pod jakimkolwiek pretekstem, 
szą o nowych manifestacjach, tym razcin przeciw powołane- Jednocześnie powinno być jas- 
mu ostatnio przez szacha rządowi cywilnemu premiera Sza- ne dla wszystkich, -że jakąkol- 
pura Bachtiara. W celu rozproszenia manifestantów, którzy wiek, a tym bardziej wojsko- 
wznosili okrzyki antyrządowe, wojsko oddało strzały w po- wą ingerencję w sprawy Ira- 
wietrze. nu —■ państwa, które bezpo-

-----------------------------------------—  ZDANIEM komentatorów, o-
statnie demonstracje w Tehera- ‘ i? 1?,nniniii; -i . % jako mające znaczenie dla mie­nie są wynikiem apelu ducho- -¿sów hpznWTPństwa”
wego przywódcy opozycji, Aya- resow Jeg0 bezpieczeństwa .

Nad Europą zachodnią

Utrzymuje się 
falo zimna

PARYŻ PAP. Fala zimna u- 
trzymuje się niezmiennie nad 
Europą zachodnią.

W E  F r a n c j i  w s z y s tk ie  g łó w n e  
d ro g i są p rz e je z d n e , a le  k ie ro w ­
c y  m usza z a c h o w y w a ć  w zm o żo n ą  
o s trożność  z p o w o d u  p a n u ją c e j w  
w ie lu  re jo n a c h  k r a ju  m g ły  i  ś liz ­
g a w ic y . T ym czasem  p a ra d o k s a ln ie  
n a  b ra k  ś n ie g u  n a rz e k a ją  g ó rs k ie  
m ie js c o w o ś c i w y p o c z y n k o w e  w  
A lz a c j i  i  w  P ire n e ja c h . D u żo  śn ie ­
g u  je s t  n a to m ia s t w  A lp a c h . Ś n ieg  
i  ló d  na  d ro g a c h  o p ła c iły  s ię  a l­
z a c k im  k o p a ln io m  s o li po taso­
w y c h , n a jw ię k s z e m u  fra n c u s k ie m u  
d o s ta w c y  s o li p o trz e b n e j do  ro z ­
puszczan ia  z m a rz lin y .  D z ie ń  w  
d z ie ń  w y je ż d ż a  s tąd  tra n s p o r t  
6 200 to n  s o li d la  o d b io rc ó w  w e , 
F ra n c j i ,  L u k s e m b u rg u  i  R e p u b li­
ce  F e d e ra ln e j N ie m ie c .

W  B e lg i i  na s k u te k  c h ło d ó w  
z m a r ło  w  o s ta tn ic h  d n ia c h  p ięć  
osób, d w ie  z a m a rz ły  w  d om u, 
p rz y  w y g a s ły m  p ie cu .

W  H o la n d ii  ru c h  d ro g o w y  je s t 
p ra k ty c z n ie  w s trz y m a n y . C zyn ­
n y c h  je s t Je d yn ie  k i lk a  g łó w n y c h  
a u to s tra d . Je zd n ie  p o k ry w a  w a r ­
s tw a  lo d u , k tó rą  u tw o rz y ł pad a ­
ją c y  o s ta tn io  deszcz.

Z Węgier
B U D A P E S Z T  P A P . J a k  in fo r ­

m u je  w ę g ie rs k a  a g e n c ja  M T I ,  z 
d n ie m  8 s ty c z n ia  b r . na W ęgrzech  
d o ko n a n a  zo s ta je  p o d w y ż k a  cen 
d e ta lic z n y c h  n ie k tó ry c h  w y ro b ó w . 
P o d w y ż k a  ta  u w a ru n k o w a n a  je s t 
w z ro s te m  cen na r y n k u  ś w ia to ­
w y m  1 k o s z ta m i p r o d u k c j i  k ra ­
jo w e j.  -

C e n y  b e n z y n y  w z ro sn ą  ś re d n io  
o 25 p ro c . (cena 1 l i t r a  z w y k łe j 
b e n z y n y  zo s ta je  p o d n ie s io n a  z 5 
do  6,4 fo r in ta ,  b e n z y n y  su p e r z
6.5 do  8 fo r in tó w ,  a e x t ra  z 8 do
9.6 fo r in ta ) .  P odw yższone  zo s ta ją  
ró w n ie ż  c e n y : w y ro b ó w  ty to n io ­
w y c h  — ś re d n io  o 20 p ro c ., ry ż u  
r— z 16 do  24 fo r in tó w  za k g .

P o d w y ż k ą  o b ję to  ta kże  n ie k tó ­
re  w y ro b y  m e ta lo w e  — ta k  n p .: 
c e n y  ro w e ró w  p r o d u k c j i  k ra jo w e j 
w z ro s ły  o  20 p ro c ., c e n y  n ie k tó ­
r y c h  ty p ó w  p ra le k  — o  9 p ro c . 
k u c h e n e k  ga zo w ych  o  14 p ro c .

Z  d n ie m  1 lu te g o  podw yższa  s ię  
ró w n ie ż  c e n y  g a ze t i  p u b l ik a c j i  
p e r io d y c z n y c h  — ś re d n io  o  40 
p ro c .

Cena ropy 
kuwejckiej

L O N D Y N  P A P . R ząd K u w e jtu  
o g ło s ił,  iż  o f ic ja ln a  cena sp rzeda ­
ż y  ro p y  s u ro w e j w y n o s ić  będzie 
w  I  k w a r ta le  b r . 12,83 d o la ra  za 
b a ry łk ę ,  *co  je s t ró w n o z n a c z n e  z 
5 -p ro c e n to w ą  je j  p o d w y ż k ą  w  s to ­
s u n k u  d o  c e n y  o b o w ią z u ją c e j w  
k o ń c u  u b . ro k u .

O g ła sza ją c  tę  d e cyz ję  o f ic ja ln a  
a g e n c ja  p ra so w a  K u w e jtu  in fo r ­
m u je  je d nocześn ie , iż  ś re d n ie  w y ­
d o b y c ie  ro p y  w  ro k u  u b . w y n o ­
s iło  1,9 m in  b a ry łe k  d z ie n n ie , c zy ­
l i  o 109 tys . b a ry łe k  p o n iż e j w y ­
znaczonego przez rz ą d  p u ła p u .

P o d w y ż k a  ce n  ro p y  n a s tą p iła  w  
w y n ik u  d e c y z ji p o d ję te j w  g ru d ­
n iu  u b . ro k u  p rzez O rg a n iz a c ję  
K r a jó w  — E k s p o r te ró w  R o p y  N a f­
to w e j (O PEC).

Pociąg zderzył się 
z... niedźwiedziem

H A G A  P A P . Na Unix k o le jo w e j 
H aga—R o tte rd a m  w  H o la n d ii  dosz ło  
do  n ie co d z ie n n e g o  w y p a d k u : po­
c ią g  z d e rz y ł s ię  z n ie d ź w ie d z ie m , 
k t ó r y  z b ie g ł z ro t te rd s m e k ie g o  
Z O O . J a k  s tw ie rd z i ł  m a s z y n is ta  lo ­
k o m o ty w y  p o c ią g u , zw ie rzę  zdo­
ła ło  o ca leć . lecz od n  oe ło  ra n y . 
P o d ję te  p o s z u k iw a ń :a  r -c n e g o  n ie ­
d ź w ie d z ia  n ie  p rz y n io s ły  d o tą d  
w y n ik ó w .

tollaha Chomeiniego o konty­
nuowanie walki z ustrojem 
szacha Rezy Pahlaviego. Przy­
wódca szyitów irańskich 
kreśli! nowy rząd jako „niele­
galny i uzurpatorski” , a ostat­
nie jego posunięcia, jak rozwią­
zanie policji politycznej „Sa- 
vak” , uwolnienie więźniów po­
litycznych i rozluźnienie cenzu­
ry określił jako kroki zmierza­
jące tylko do utrzymania sza­
cha przy władzy.

Jak wiadomo, desygnowany 
przez szacha premier . Iranu, 
Szapur Bachtiar, utworzył no­
wy gabinet składający się z 
13 ministrów, w którym obok 
teki premiera objął również 
resort ministerstwa spraw we­
wnętrznych. Na konferencji pra 
sowej Bachtiar oświadczył, że 
monarchia będzie zachowana i 
zgodnie z konstytucją, sprawa­
mi państwowymi kierować bę­
dzie rząd. Dodał on, że posta­
ra się „przezwyciężyć brak 
zrozumienia między szachem a 
narodem”.

MOSKIEWSKA „Prawda”  (z 
7 bm.) pisze, że szczególne za­
niepokojenie zarówno w samym 
Iranie jak i sąsiadujących z 
nim krajach, wywołują oznaki 
jawnych prób ingerencji z 
zewnątrz przede wszystkim zaś 
ze strony USA, które podejmo­
wane są wbrew oficjalnym za­
przeczeniom osobistości w Wa­
szyngtonie.

„Związek Radziecki, pisze m. 
in. „Prawda” , utrzymuje z Ira­
nem tradycyjne dobrosąsiedzkie 
stosunki. ZSRR zdecydowanie 
oświadczył, że jest przeciwny 
ingerencji w wewnętrzne spra­
wy Iranu z jakiejkolwiek stro­
ny, w jakiejkolwiek formie i

Dania

Nowy skandal?
K O P E N H A G A  P A P . D u ń s k i dz ie ń - 

n lk  „ E k s t ra b la d e t"  in fo r m u je  o 
n o w e j s p ra w ie  fin a n s o w e j, w  k tó rą  
zam ieszany  je s t ty m  razem  m in i-  
n is te r  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  H e n - 
n in g  C h r  is to p h e rs e n . J a k  tw ie rd z i 
„E k s t ra b la d e t"  m in is te r  s k o rz y s ta ł 
z  sa m o lo tu  „C o n c o rd e ”  lecąc  na 
sesję  O N Z  w  N o w y m  J o rk u  za­
m ia s t z  s a m o lo tu  l i n i i  „S A S ” , a w  
S ta n a ch  w y n a ją ł na  p ię ć  d n i l im u ­
zyn ę  p łacąc za to  19 ty s ię c y  k o ro n .

P rze d  k i l k u  d n ia m i zos ta ła  zdy­
m is jo n o w a n a  m in is te r  o ś w ia ty  p a n i 
R i t t  B je r rg a a rd ,  k tó ra  w  czasie po­
b y tu  s łu żb o w e g o  w  P a ry ż u  w y d a ła  
20 ty s ię c y  k o ro n  z p ie ń  ędzy  rzą­
d o w y c h  i  o d m ó w iła  ic h  z w ro tu .

Pożary w Rzymie

Seria faszystowskich 
zamachów

RZYM PAP. W ciągu sobo- tłoczonej o tej porze księgarni 
ty 6 bm. w Rzymie wybuchło „Feltrinelli”  (prowadzonej przez 
szereg pożarów, będących dzie- lewicowe wydawnictwo o tej- 
łem terrorystów neofaszystów- że nazwie), znajdującej się w 
skich. W sobotę o świcie neo- jednym z centralnych punktów 
faszyści podpalili pięć kin w Rzymu. Terroryści oblali po- 
różnych punktach Rzymu. Dzię- dłogę i ściany lokalu benzyną, 
ki bezzwłocznej interwencji po czym błyskawicznie roznie- 
straży pożarnej, ogień udało ciii ogień, używając także ła- 
się szybko ugasić w jednym z dunku wybuchowego. W pło- 
kin spłonęła jednak niemal do- mieniach ogarnięty paniką 
szczętnie sala projekcyjna. tłum rzucił się do wyjścia.

W telefonie do rzy piskiej re- Cztery osoby, poparzone lub 
dakcji agencji ANSA anonimo- stratowane przez uciekających, 
wy głos oznajmił: „Jesteśmy zostały ranne, w tym jedna 
faszystami I przyznajemy się ciężko — dziennikarz socjali- 
do odpowiedzialności za zama- stycznego dziennika „Avahti” . 
chy w kinach. Chcemy, aby k i- W kilkanaście minut później w 
na I Inne lokale publiczne by- redakcji agencji ANSA odę­
ły  w niedzielę otwarte” . We- zwał się telefon oznajmiający: 
dług neofaszystów, w ten spo- „Jesteśmy faszystami. Przyzna- 
sób należy „uczcić”  rocznicę jemy się do zamachu na księ- 
zastrzelenia przed rokiem, do- garnię „Feltrinelli” . 
kładnie 7 stycznia 1978 r., dwóch
młodych członków MSI przez 
grupę terrorystów ultralewac- 
kich.

Tej samej soboty, wieczorem 
6 bm. neofaszystowscy bojów- 
karze dokonali zamachu, któ­
ry zagroził życiu dziesiątków 
ludzi. Około godz. 17.30 dwóch 
neofaszystów wtargnęło do za-

W NEWARK. w stanie New Jersey wybuchł pożar w maga­
zynach zakładów chemicznych. Mimo natychmiastowej akcji 
straży pożarnej, pożar rozprzestrzenił się na sąsiednie budyn­
ki. Ofiar w ludziach nie było.

CAF — UP1 — telefoto

Ostatnia baza USA
w Afryce

Kenitra
O D  36 L A T  is tn ie je  po łożona 

na p ó łn o c  od s to lic y  M a ro k a  — 
R a b a tu , m o rs k a  baza U S A  K e n i­
t r a .  Z a ło g ę  je j  s ta n o w i p o nad  800 
w o js k o w y c h  ro ż n y c h  sp e c ja ln o śc i, 
w  ty m  o f ic e ró w  w y w ia d u  w szys t­
k ic h  ro d z a jó w  b ro n i.

K e n it r a  Jest n ie  ty lk o  b a rd zo  
w a ż n y m  p u n k te m  w  g lo b a ln e ] 
s tra te g ii P e n ta g o n u , a le  p rzede 
w s z y s tk im  o s ta tn ią  bazą a m e ry ­
k a ń s k ie j m a ry n a rk i w o je n n e j w  
A f r y c e .  W yposażona je s t w  n a j­
now o cze śn ie jszą  a p a ra tu rę  ra d io w ą  
i  p o d s łu ch o w ą . O  je j  ro z m ia ra c h  
m oże św ia d c z y ć  a n te n a  te le sko p o ­
w a  w ie lk o ś c i b o iska  p i łk i  n o żn e j. 
P rz y  po m o cy  ty c h  u rządzeń  A m e­
ry k a n ie ,  n ie  bacząc na su w e re n ­
ność 16 p o łu d n io w o e u ro p e js k ic h  
w z g lę d n ie  p ó łn o c n o - i  z a ch o d n io - 
a fry k a ń s k ic h  p a ń s tw , n a d z o ru ją  w  
r e jo n ie  od M a lty  do G ib ra lta ru  i  
od  senega lsk iego  p o r tu  D a k a r  po 
A z o ry  c a ły  ru c h  m o rs k i i  po­
w ie t rz n y .  O czyw iśc ie , iż  p ry m  w  
ty m  w io d ą  s p e c ja liś c i z o s ła w io n e j 
C IA  (C e n tra ln e j A g e n c ji  W y w ia ­
d o w c z e j U S A ).

T a k  ja k  p rze d  la ty  w  sw e j ba­
z ie  W h e e lu s  w  L ib i i ,  cz y  K a g n e w  
w  p ó łn o c n e j E t io p i i ,  ta k  i  w  K e -  
n it r z e  — p od  n a c is k ie m  o p in i i  
p u b lic z n e j — A m e ry k a n ie  n ie d a w ­
no  m u s ie li zaprzes tać  w y w ie s z a ­
n ia  g w ia źd z is te g o  sz ta n d a ru . W  
z w ią z k u  z ty m  p la n u je  s ię  d o ty c h ­
czasow ą bazę w o js k o w ą  p rz e k s z ta ł­
c ić  w  „ c y w i ln ą "  s ta c ję  ra d io w ą . 
T y lk o  k to  u w ie rz y  w  tę  zm ianę?

ilg )

III Rzesza: Jak hitlerowcy «41

organizowali rabunek dziel sztuki
ZANIM jednak „Einsatzstab” 

rozpoczął swoją działalność, 
włączył się jeszcze do akcji 
J oseph Goebbels, hitlerowski 
minister propagandy. Postawił 
on następujące żądania: Fran­
cja ma wydać Rzeszy Niemiec­
kiej wszystkie dzieła sztuki 
zdobyte przez Napoleona w 
Niemczech i nie zwrócone w 
1815 roku. Po drugie: wszyst- 
kie dzieła sztuki i archiwalia 
pochodzenia niemieckiego, któ­
re od XV wieku były własnoś­
cią Francji, mają być „zgod­
nie z prawem”  zwTÓcone Niem­
com. Po trzecie: wszystkie dzie 
la mające „germański charak­
ter”  mają być zwrócone „ger­
mańskiemu narodowi” .

Dla spełnienia tych żądań 
sporządzono dokładne listy, 
według których przeczesywano 
systematycznie francuskie mu- 

biblioteki i archiwa. Z 
akcji tej wyłączone były tylko 
zbiory tzw. „ponadpaństwo­
wych sił” , dla których właśnie 
powołano „Einsatzstab” Reieh- 
sleiter Rosenberg” .

Został on utworzony na mo­
cy „rozkazu fuchrera”  wyda­
nego Rosenbergowi. Zgodnie z

tym rozkazem jednostka Rosen­
berga miała „na okupowanych 
terenach na Zachodzie poszu­
kiwać w mieszkaniach, biblio­
tekach i  archiwach wartościo­
wych dla Niemiec materiałów 
i  zabezpieczać je z pomocą 
Gestapo” . Zakomunikowało o 
tym główne dowództwo armii 
administracji wojskowej (na 
okupowanych terenach) w 
dniu 17 września 1940 r. celem 
wyjaśnienia podziału kompe­
tencji.

LUDZIE Rosenberga z po­
czątku nie interesowali się w 
ogóle dziełami sztuki tylko b i­
bliotekami i archiwaliami „po­
nadpaństwowych sił” . Miały 
być one zgromadzane w jedy­
nym swoim rodzaju w central­
nym archiwum „Wyższej Szko­
ły  NSDAP”. W szkole tej mia­
ła być kiedyś stworzona przy­
szłej elicie hitlerowskiej możli­
wość zapoznania się z ideolo­
gią przeciwników w oparciu o 
najlepsze źródła. W wymienio­
nym „rozkazie fuehrera”  jed­
nostka Rosenberga otrzymała 
dodatkowe zadanie, aby „dobra 
kulturalne uważane przez nią 
za wartościowe odtransporto­

wać do Niemiec i  tam zabez­
pieczyć” . Do tego celu w  ra­
mach organizacji Rosenberga 
utworzono „Sonderstab Biłden- 
de Kunst”  (specjalna jednostka 
ds. sztuk plastycznych).

JAK uzasadniano ten rabu­
nek dzieł sztuki? 11 stycznia 
1941 roku dr Berger wyjaśnił 
jednostce Rosenberga: „Ży- 
dostwo użyło do walki prze­
ciwko narodowi niemieckiemu 
to, co ma najdroższego. W 
przeciwieństwie do walki na 
polach bitew nie jest to krew, 
tylko pieniądze. Obraz Rem- 
brandta stwarza dzisiaj prak­
tycznie możliwość finansowa­
nia jutro antyniemieckiej kam­
panii. Dlatego podpada on pod 
kategorie materialnych dóbr 
wojennych tak samo jak broń, 
która dla żołnierzy jest m ili­
tarnym środkiem pomocniczym 
w ich walce” .

Dzięki temu odpadał wszel­
ki sprzeciw przeciwko rekwi­
zycji żydowskich zbiorów sztu­
k i we .Francji, które w więk­
szości zostały wykryte.

PRACA jednostki Rosenber­
ga nie została jeszcze do koń­
ca wyjaśniona. W jej skład

wchodziło około 350 ludzi (nie 
licząc personelu pomocniczego), 
a nie byli to tylko hitlerowcy. 
Większość z nich byli to histo­
rycy sztuki, bibliotekarze i  ar­
chiwiści zadowoleni z tego, że 
dzięki powołaniu do jednostki 

^Rosenberga mogą uniknąć wy­
słania na front. Wybierali oni, 
rejestrowali i katalogowali za­
rekwirowane dobra. „Einsatz­
stab”  Reichleiter Rosenberg”  
należał do orszaku Wehrmach­
tu, towarzyszył armii i nosił 
własne uniformy. Jednym z 
członków jednostki był Ger­
hard Utikał. Codziennie telefo­
nował on do wszystkich od­
działów „Einsatzstabu” i kazał 
się informować o wykonanej 
pracy. Większość jego współ­
pracowników była, podobnie 
jak on, opętana ideą służenia 
zwalczaniu i badaniu „bolsze- 
wizmu” . U tikał tak dalece wie­
rzył w „ostateczne zwycię­
stwo” , że jeszcze 5 kwietnia 
1944 roku przedstawił w me­
moriale projekt zajęcia dzieł 
sztuki, bibliotek i archiwów 
Wielkiej Brytanii po dokona­
niu inwazji.

(Dokończenie nastąpi)
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»Prawdziwa cnota • i

Odpowiadają
na krytyką

BĘDZIE KRÓCEJ w y ja ś n ia ,  że na  p o c z ą tk u  p a ź d z ie r-
n ik a  u b . r .  p r z y b y l i  do  o ś ro d k a  

„  w .« * .—« . .  p rz e d s ta w ic ie le  h o te lu  „C h e m ik ”  w
* TT W  Z W IĄ Z K U  z k r y ty c z n ą  » o -  p Qi i cacp  w  s p ra w ie  z o rg a n iz o w a n ia
ta tk ą  p od  a d resem  P K O  w  s p ra w ie  jtu r s u  sa m o chodow ego  d la  p ra c o w - 
z a m ia n y  z a p is a n e j k s ią ż e c z k i n jję ó w  te g o  h o te lu . Podczas ro z m o - 
oszczę d n o śc lo w e j na n o w ą , d y r e k -  w y  u s ta lo n o , że p ro p o z y c ja  je s t do  
c.ia o d d z ia łu  w o je w ó d z k ie g o  N a ro -  p r z y ję c ia ,  lecz ze w z g lę d u  na  
do toego B a n k u  P o ls k ie g o  in fo r m u -  Lr w a jące ju ż  c z te ry  k u rs y ,  w  ty m
je  że ka żd a  za m ia n a  z a p is a n e j 3ede n  w  J a s ie n ic y , k tó r y c h  z a k o ń -
k s ią ż e c z k i oszczę d n o śc io w e j w y m a -  C2en ie  p la n o w a n e  b y ło  do  20 g ru d -  
ga  p rze m e s ie m a  na n o w ą  ks lą że cz - n la  T > ośrodeky n łe  bę d z ie  w
k 5 z a ró w n o  s ta n u  w k ła d ó w . Jak i  s ta n ie  zo rg a n iz o w a ć  k u rs u  w  1978 r. 
o d s e te k  n a le ż n y c h  k l ie n to w i.  M a n i-  U s ta lo n o , że n a le ży  p o c z y n ić  p rz y -  
p u la c je  ta k ie  p rze p ro w a d z a  s ię  w  g o to w a n ia  o rg a n iz a c y jn e , a w ię c  
o p a rc iu  o  za p isy  ks ię g o w e , w  UZy S}cąn j e ś w ia d e c tw  z d ro w ia , ś w ia -

d e c tw  s z k o ln y c h  do  w g lą d u , zd ję ć  
l a t w i ^ e  ^  o ne  poza salą kasow ą  o ra z  z a p o zn a n ie  k a n d y d a tó w  z 
S to  w  k o le jn o ś c i w p ły w ó w .  k o l t a m i  k u rs u

1 n ,?,Vinfa 11 H stopada 1978 r .  o ś ro d e k  zos ta ł
* tav łA ^  te le fo n ic z n ie  p o w ia d o m io n y  o  ty m ,  

* e 14 lis to p a d a  o d b ę d z ie  s ię  z e b ra - 
ry c h  2 d n i  n ie zb ę d n e  są d la  u z y s - ^  s n ra w ie  o re a n iz a c ii k u rs u  w  
k a n ia  in fo r m a c j i  o s ta n ie  ra c h u n k u  r a s ien i Cv  a m ie js c e  s p o tk a n ia  w v -
*  m aszyn y  c y f r o w e j Z E T O  T a k i | OSpoda?ze ^ h o t e K  Na

s p o tk a n iu , w  k tó r y m  u c z e s tn ic z y ło  
Ś̂ a ° Włr t t - ,n ,  o k o ło  20 osób  o k a z a ło  s ię , że n ie

d a le k i je s t od  id e a łu , je d n a k ż e  ««sti»}« o ne  D o in fo rm o w a n e  o  w a -
Ẑ o ^ k i nan ie Stbetd ^ W d6vsnono0  ru n k a c h  * te rm in ie  rozp o czę c ia  k u r -  te g o , d o p ó k i n ie  będz ie  d y s p o n o - su  — s tąd  n ie p o ro z u m ie n ie  I  po- 

w a ć  w la ^ ą  m aszyną  c y f ro w ą .  d e n e rw o w a n ie . K u rs  je s te śm y  w  
N ie  oznacza  to  je d n a k , t e  w  R{anj e p rz e p ro w a d z ić  na  p o c z ą tk u  

szczegó lnych  p rz y p a d k a c h  n łe  m o ż - 1S79 d o k o n a n iu  p rze z  k a n d y -
na o b e cn ie  w y m ie n ić  k s ią ż e c z k i w  ,  u ła t w ie n iu  n ie zb e d -
t r y b ie  p rz y s p ie s z o n y m , a c z k o lw ie k  S ? S i f 'r m a ln o ś c l  
o d s tę p s tw o  o d  s to s o w a n e j zasady w  7Wi ązk u  z z a is tn ia ły m  n le p o - 
p o w o d u je  z a k łó c e n ia  w  o p ra c o w a -  ro 2 u m ie ń ie m  k ie ro w n ic tw o  oś ro d ­
k i;0  * a p rze p ra sza  k a n d y d a tó w  na  k u rsże b y ć  o n o  s to sow ane  w y ją tk o w o ,  p ó iie a e h  
ta k  Jak n p . w  p rz y p a d k u  o p is a n y m  w
w  n o ta tc e . ,  ,  K ie ro w n ik  o ś ro d ka

P ra g n ie m y  ró w n  eż w y ja ś n ić ,  że J ó z e f K O G U T
sposób W ja k i  k l ie n ta  z a ła tw io n o  
„ p r z y  in n y m  o k ie n k u ”  i  to  na po ­
c z e k a n iu , je s t m o ż liw y , je d n a k  m a­
n ip u la c ja  te g o  ty p u  n ie  p ro w a d z i 
d o  z a m ia n y  k s ią ż e c z k i, le cz  Jest 
z w y k łą  o p e ra c ją  w y p ła ty  z je d n e j 
k s ią ż e c z k i i  w y s ta w ie n iu  o b o k  n ie j  
n o w -J . P ow szechne  s to s o w a n ie  ta ­
k ie g o  t r y b u  d o p ro w a d z ić  m o g ło b y  
d o  zbędnego w z ro s tu  l ic z b y  ra c h u n ­
k ó w  oszczę d n o śc io w ych  n ie c z y n ­
n y c h , a d m in is tro w a n ie  k tó r y m i je s t 
p ra c o c h ło n n e  i  z  te g o  te ż  w z g lę d u  
n a le ż a ło b y  go u n ikaćv  

In fo rm u je m y  ró w n ie ż , że z p rz y ­
p a d k u  p rz y to c z o n e g o  w  n o ta tce , 
d y r e k to r  o d d z ia łu  P K O  w y c ią g n ą ł 
o d p o w ie d n ie  w n io s k i,  s k ra c a ją c  
m a k s y m a ln ie  o b o w ią z u ją c y  w  h a r ­
m o n o g ra m ie  czas o p ra c o w y w a n ia  
n ie k tó ry c h  d o k u m e n tó w . O b o w ią ­
z a n i d o  p rze s trze g a n ia  ty c h  w y ty ­
c z n y c h  p ra c o w n ic y  będą k o n t ro lo ­
w a n i i  ro z lic z a n i z te g o  o b o w ią z k u .

O b y w a te la  doc. m g r  in ż . B o g u ­
s ła w a  T . p rz e p ra s z a m y  za p ro p o n o ­
w a n y  te r m in  o d b io ru  k s ią że czk i.

D y re k to r
m g r  T adeusz Ż Y W C Z A K

KIEROWCA UKARANY
— N A W IĄ Z U J Ą C  do  n o ta tk i  p t. 

„ W  m ik ro b u s ie ” , d y re k c ja  W o je ­
w ó d z k ie g o  P rz e d s ię b io rs tw a  K o m u ­
n ik a c j i  M -Ie jsk ie j w y ja ś n ia ,  że k ie ­
ro w c a  p e łn ią c y  19 lis to p a d a  u b .r . 
s łu żb ę  na l i n i i  m ik ro b u s o w e j (n r  
r e j.  w o zu  M W  59-40) zos ta ł u k a ra n y  
naganą  na p iś m ie  z a d n o ta c ją  w  
a k ta c h  oso b o w ych  za n ie ta k to w n e  
odnoszen ie  s ię  d o  p a saże rów  i  n ie  
u d / ie la n ie  w y c z e rp u ją c y c h  in f o r ­
m a c ji.

W o k re s ie  o p is a n y m  w  n o ta tc e  na 
l i n i i  m ik ro b u s o w e j w y s tę p u ją  k ło ­
p o ty  z p ra w id ło w y m  z a p e w n ie n ie m  
w a ru n k ó w  p rz e w o z o w y c h . P ro b le ­
m u  te g o  n ie  m ożna  z l ik w id o w a ć  z 
b ra k u  d o s ta te c z n e j l ic z b y  m ik ro b u ­
sów  C z y n io n e  są s ta ra n ia  z m ie rz a ­
ją c e  do  p rz e b u d o w y  w ia d u k tu  i 
je z d n i d la  u m o ż liw ie n ia  p rz e ja z d u  
a u to b u s ó w  na W ysp ę  P u cką .

I  z-ca  d y re k to ra  
ós. e k s p lo a ta c y jn y c h  

m g r  A n d rz e j A N C Z Y K O W S K I

SAME NIEPOROZUMIENIA
w O D P O W IE D Z I na n o ta tk ę  pt. 

„S ta w ia n ie  w a ru n k ó w ” , k ie r o w n ic ,  
tw o  O ś ro d ka  S zk o le n ia  Z a w o d o w e ­
go K ie ro w c ó w  L ig i  O b ro n y  K r a ju

Gdzie ten klucz?
WANDA GOSCIMIŃSKA _  stawna robotnica lóduka l  po. P le n u m  K o m ite tu  ^ t r o t n e -

«aątków lat pięćdziesiątych, zachwycają,: się współczesnymi p rz e e iw lT a w ilo ! w ka żd ym  raz ie  
warunkami pracy i możliwościami technicznymi, z nutą zro- n ie  w y łą c z n ie  poz iom  te c h n ik i i  n ie  
zumiałoj chyba zazdrości powiada dziennikarzowi: „Ach. gdy- J g g f? «
byśmy m id i wówczas takie warunki!”  Tymczasem w czasie w ą tle js z y  od  s tru m ie n ia  n a k ła d ó w .
X II I  Plenum jeden z mówców informuje członków Komitetu d o  no w o cze sn e j te c h n ik i trze b a  do- 
Centralnego, że w jego województwie nieproporcjonalnie wię- dać in n e , o k a p ita ln y m  i  ro z s trz y - 
cej znaków najwyższej jakości uzyskują załogi zakładów sta- cenuStoego
rych, z tradycją, często nawet nie objętych jeszcze dobroczyn- WSZy s tk ie  razem  n a zw a ło  e le m e n ta  
nym działaniem programu modernizacyjnego.
W ROKU 1971 furorę zrobił 

Andrzej Targowski swoją książ­
ką „Informatyka — klucz do 
dobrobytu” . Książka miała zna­
komitą prasę. Komputer — udo­
wadniał Andrzej Targowski — 
jest koniecznością, jest narzę­
dziem pracy, ale — dodawał 
realistycznie — samymi kompu­
terami nie rozwiążemy* próbie-

W  świetle
X III Plenum

m i „p o z a in w e s ty c y jn y m i” . S y tu a c ja  
Jest b o w ie m  ta k a , o czym  trzeba  
p a m ię ta ć , że kosz t Jednego s ta n o ­
w is k a  p ra c y  w  p rze m yś le  s ięga ju ż  
m ilio n a  z ło ty c h  i  dziś, ja k  ró w n ie ż  
w  d a ją c e j się p rz e w id z ie ć  p rz y s z ło ­
śc i n ie  b ę d z ie m y  m o g li w  tę  s tro n ę  
k ie ro w a ć  s tru m ie n ia  n a k ła d ó w .

Ja k o ś c i n ie  s p rz y ja  „ r y n e k  p ro ­
d u c e n ta ” , c z y li p rzew aga  p o p y tu  
n a d  podażą. P ro d u c e n t je s t w  p o ­
z y c j i  u p rz y w ile jo w a n e j,  bo  k a żd y  
to w a r  zn a jd z ie  n a b y w c ę . P ro d u c e n t 
je s t w  p o z y c ji s iln ie js z e g o , p o n ie - 

w ff • ■ mw aż on s ta w ia  k o n s u m e n ta  w  sy ­
tu a c j i  bez w y jś c ia . „N ie  k u p is z  
ty c h  b u tó w , to  będziesz bez bu -

Karcdziny twierdzy
ZAKOŃCZONO rekonstruk­

cję nikolskiej wieży, najład­
niejszej z 38 baszt muru obron­
nego smoleńskiej twierdzy. 
Smoleńska twierdza to perła 
rosyjskiej architektury końca 
XVI i początku X V II wieku. 
Prawie siedmiokilometrowym 
pierścieniem otacza ona miasto. 
Zza tych wysokich murów 
obronnych odpierano ataki ob­
cych wojsk, kierujących się ku 
Moskwie. Obecnie prowadzi słę 
tutaj prace konserwatorskie; 
odbudowano już wiele wież, 
cerkwi i część budynków. Smo­
leńska warownia razem z inny­
mi zabytkami, w które zasobne 
jest miasto, objęta została
ochroną. (PAP)

Radmor 5100

mów gospodarczych. Natomiast mentem postępu społecznego, w  
w świadomości przeciętnego Nasza miłość do nowoczesnoś- tów! 
człowieka komputer objawił się cł nie jest platoniczna, a dążę- sytuacja — twierdzą niektórzy-- 
jako cudotwórca, który otwiera nie do niej poparte w bieżącym ^ S f % by,,rŝ eiT^rom ln t?%  
epokę świata bezproblemowego, dziesięcioleciu miliardami złoto- aIe reauści wiedzą, że zmiana ta 
naprawi, usprawni, wyprostuje, wek i dolarów ma cele bardzo nieprędko nastąpi. Trzeba więcszu- 
wyprowadzi na dobrą drogę, konkretne. Po nowoczesności kać innych rozwiązań- 
skon troi uje, a nawet — będżie spodziewamy się wiele, nade fnttm wielokmt
tym narzędziem, które stanie wszystko zaś z każdym rokiem NA X III  PLENUM wielokrot­
na straży dobrych i sprawiedli- lepszego życia. Jak jednak pod- Sd'
wych stosunków społecznych, czas obrad X II I  Plenum powie- z.^ al? JJJ*
ponieważ bezstronnie zaopiniu- dział profesor Józef Pajestka — nlj  w
je i wytypuje. wiceprzewodniczący Państwo- strakcyjme, odpowiadamy kom-

Czas weryfikuje różne teorie, wej Komisji Planowania — kio.
przede wszystkim jednak po- pot polega na tym, że „stru-
zbawia złudzeń. Przekonaliśmy mień nakładów jest wyższy od chlewskiego w Łodzi, powie­
sić. że nowoczesna technika -  strumienia efektów”. dzmla; .-Mówmy, towarzysze,
łącznie z systemami komputero- Właśnie w tym kontekście p? imieniu . Nieco dalej
wy mi -  jest tylko jednym ełe- raz jeszcze na wokandę wróci- oświadczyła: »fam » *  •

la jakość. Jakość każdej pracy, k^rowm ry tylko .tłumne,, się
kierowania i zarządzania, orga- trudnościami, ą nie starają się
nlzacji, „czynnika ludzkiego” , rozwiązywać tych problemów
ludzkich postaw. Referat Biura 'vrf *  f  całym, załogami tam
Politycznego raz jeszeże wyeks- f wyniki są gorsze , Jerzy Woj-
ponowat tezę V II Zjazdu, która ta®k' robotmk z Huty UmBie.
mówi, że od jakości każdej pra- ™‘ a, w Częstochowę p o ra ­
ły  zależeć będzie jakość życia. dz,al nawązując do p t a w » »

Weźmy konkretny przykład: »Problem polega na tym, ze-
w nowoczesnym zakładzie obu- b> »  ogmw-ael, wykonawczych
wia przeprowadzono kontrolę uzyskać odpowiedź na pytanie:
jakości, w wyniku której do ^ ° . , i !*led5\ ‘ <, ar?W!  ¿erz/
kategorii „poza wyborem", a Wo?tasik podkreślił, że Biuro
więc do kategorii „bubel bez- Polityczne słusznie powiązało
dyskusyjny” , zakwalifikowano zadania na rok 1979 z proble-
ponad 130 tys. par. Analiza wip^ ie<î ,ai ™ ^
przyczyn dała następujące wy- ' ° 
niki: 70 proc. tych bubli po­
wstało za sprawą 
ludzkiego” , 26 proc. za sprawą 
wad materiałów, ok. 4 proc. 
wskutek wad konstrukcji wzo­
ru. pracy maszyn, urządzeń i 
złej technologii.

ZAKŁADY Radiowe „Unitra-Rad- stereo Hi-Fi quasi quadro Radmor 
mor" w Gdyni wytwarzają urzq- 5100. (Fot. CAF—Kraszewski) 
dzenkł elektroniki morskiej i tzw.

Jak tę odpowiedzialność 
„rynku producenta”  egzekwo- 

fwnniira wać? Konsekwentnie i od 
a serowa wszystkich. Od góry w dół

jak dwukrotnie podkreślał Ed­
ward Gierek.

Jerzy KOCHAŃSKI

P R Z Y K Ł A D  te n  — z  pew nośc ią  
s k ra jn y  — p o tw ie rd z a  o p in ię , że ja ­
kość to w a ró w  — te n  s y n te ty c z n y  
w s k a ź n ik  — je s t ś w ia d e c tw e m  ja k o ­
ś c i p ra c y . W ła śn ie  w  now oczesnym  
za k ła d z ie  o b u w ia  e g za m in u  n ie  zda ł 
c z ło w ie k .

N ie k tó rz y ,  zgadza jąc Bię z tezą, 
że c z ło w ie k  d e c y d u je  o e fe k ta c h  
s w o je j p ra c y , p o d su w a ją  je d n a k  su­
p o zyc ję  Ja koby  ja k o ś ć  ro zs trzyg a ła  
się n a jn iż e j,  na s ta n o w is k u  ro b o ­
c z y m , w  o g n iw a c h  w y k o n a w c z y c h . 
T o te ż  is tn ie je  te n d e n c ja  do  p rz e rz u ­
ca n ia  o d p o w ie d z ia ln o ś c i za n ie p ro ­
p o rc jo n a ln e  e fe k ty  w  s to s u n k u  do 
n a k ła d ó w  na :

— n is k i tu  i  ó w d z ie  poz iom  te c h ­
n ik i ,  a za tem  i  m o ż liw o ś c i p ro d u k ­
c y jn y c h ;

— lu d z i p ro d u k c ji,  o g n iw a  w y k o ­
naw cze.

Jądrowy piec 
hutniczy

W TEJ hucie stal topić się bę­
dzie w wysokich temperaturach 
wytwarzanych przez reaktor ją­
drowy. Technologia wytopu ato­
mowego wypróbowywana obecnie 
przez Japończyków ma być za­
stosowana w skali przemysłowej 
jeszcze w łatach dziewięćdziesią­
tych naszego stulecia i ma pole­
gać m. in. na bezpośrednim od- 
tlenianiu rud żelaza pod działa­
niem helu. (WiT)

ZIMOWA GRAFIKA. (Fot. CAF)

Śmietanka suszona-  
dobra na wszystko
D O B IE G Ł Y  ko ń c a  p race  ba d a w ­

cze p o ls k ie g o  p rz e m y s łu  m le c z a r­
sk ie g o  n ad  o p a n o w a n ie m  te c h n o lo ­
g i i  p r o d u k c j i  suszonych  p re p a ra ­
tó w  m le e z n o -tłu s z c z o w y c h , p rzede  
w s z y s tk im  suszone j ś m ie ta n k i.  W y ­
k a z a ły  one , że n a jb a rd z ie j o d p o ­
w ie d n ia  do  w y ro b u  p ro s z k u  je s t 
ś m ie ta n k a  o  z a w a rto ś c i 10—20 p ro c . 
tłu s z c z u , zaś n a jk o rz y s tn ie js z y m  
e m u lg a to re m  o ka za ła  s ię  le c y ty n a . 
Is tn ie ją c e  l in ie  p ro d u k c j i  p ro s z k u  
m le czn e g o , po z a in s ta lo w a n iu  do ­
d a tk o w o  h o m o g e n iz a to ra  z b io rn i­
k ó w  o ra z  s p e c ja ln y c h  m ło tk ó w  
m a g n e ty c z n y c h  d o  w ie ż y  ro z p y ło -  
w e j,  m ogą  b yć  w y k o rz y s ta n e  do 
p ro d u k c j i  ś m ie ta n k i w  p ro szku .

19 SPECJALISTYCZNYCH 
problemów medycznych — to 
zadanie nad realizacją którego 
pracują naukowcy z 10 akade­
mii medycznych, PAN oraz 
wielu innych placówek badaw­
czy :hi w kraju. Do szczególnie 
'i/a-rai^ch^Jfcależy program ba- 
dawc|o-rozwojowy „zwalczanie 
choi.JK nowotworowych”  oraz 
probier»^międzyresortowe, do- 
tyczara ł^fh-in. badań wpływu 
skażeW środowiska na zdrowie i 
życie człowieka, czy też poszu­
kiwania ergonomicznych pod­
staw I optymalizacji warunków 
pracy I w przemyśle. Trwają też 
szerolo zakrojone prace nad 
niektórymi, szczególnie ucią­
żliwymi chorobami, jak np. u- 
kładu krążenia, układu odde­
chowego i przewodu pokarmo­
wego. Większość spośród 19 
problemów jest realizowana od 
2 lat, a w wyniku dotychczaso­
wej działalności naukowej po­
nad 70 rozwiązań skierowano 
już do praktycznej realizacji w 
fcłużbie zdfowia,

SĄ TO badania długofalowe, 
oblic Inne na wiele, lat, toteż
rodzi s.it> pytanie: czy i w ja­
kim stopi®  obecnie realizowa­
ne kierunki rozwoju nauk me­
dycznych będą aktualne w naj­
bliższej przyszłości? Ocena za­
dań nauki i techniki nakreślo­
nych na X II Plenum KC PZPR 
wykazała, że realizowane pro­
blemy badawcze, dotyczące o- 
chrony zdrowia i środowiska, 
zachowają aktualność i powin­
ny być kontynuowane co naj­
mniej w następnym pięciole­
ciu. Jednocześnie zakładany na 
najbliższe 10-lecie intensywny 
rozwój techniki i postęp cywi­
lizacji przyniesie nowe proble­
my charakterystyczne dla kra­
jów wysoko rozwiniętych i wy 
magające kompleksowego roz­
wiązania przez naukę. Tak 
wuęc np* rozwój przemysłu, 
transportu*! budownictwa oraz 
chemizacja gospodarki zwięk­
szają l^agrożenie człowieka. W 
związku • “z“'ty m  trzeba liczyć 
si^ z dalszym wzrostem chorób 
cywilizacyjnych, m.in. sercowo- 
naczyniowych, układu oddecho­
wego, nowotworowych, zabu-

19 specjalistycznych problemów medycznych 
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NAUKA A ZDROWIE CZŁOWIEKA
rżeń/ psychicznych, zagrożeń za- 
woefowych.

C Z O Ł O W E  m ie jsce  w ś ró d  c h o ró b  
c y w il iz a c y jn y c h  p rz y p a d a  c h o ro ­
bom  n o w o tw o ro w y m . P ro b le m  te n  
z n a la z ł ju ż  w ła ś c iw e  ro z w ią z a n ie  
o rg a n iz a c y jn ę . R e a liz o w a n y  od 
1976 r .  rz ą d o w y  p ro g ra m  bad a w czo - 
ro z w o jo w y  w  te j d z ie d z in ie  p rz y n o ­
s i k o n k re tn e  e fe k ty ,  w y ra ż a ją c e  się 
m . in . w  o p ra c o w a n iu  s k o m p lik o ­
w a n y c h  u rzą d ze ń  d o  d ia g n o z o w a n ia  
i  te r a p i i  c h o ró b  n o w o tw o ro w y c h , w  
o p ra c o w a n iu  l  p rz e k a z a n iu  s łu ż b ie  
z d ro w ia  n o w y c h  m e to d  ro zpozna ­
w a n ia  l  le cze n ia  ty c h  c h o ró b , a 
ta k ż e  w  p o p ra w ie  b a zy  i  w yposaże ­
n ia  o n k o lo g ic z n e j s łu ż b y  z d ro w ia . 
D z ię k i p o d ję ty m  d e c y z jo m  rz ą d o ­
w y m  p ro g ra m  z w a lc z a n ia  e h o ró b  
n o w o tw o ro w y c h  m a za p e w n io n e  
w ła ś c iw e  w a r u n k i  re a l iz a c j i  do  
1990 r.

J e d n y m  z w a ż n ie js z y c h  p ro b le ­
m ó w  z d ro w o tn y c h  są c h o ro b y  u k ła ­
d u  k rą ż e n ia , a zw łaszcza  c h o ro b a  
w ie ń c o w a  i  n a d c iś n ie n ie  tę tn ic z e . 
O b e cn ie  w  M in is te rs tw ie  Z d ro w ia  I 
O p ie k i S p o łe czn e j o p ra c o w y w a n y  
Jest „P ro g ra m  z a p o b ie g a n ia  ł  z w a l­
cza n ia  c h o ró b  u k ła d u  k rą ż e n ia ” , 
w y z n a c z a ją c y  zasadn icze  ce le  d la  
d z ia ła ln o ś c i n a u k o w o -b a d a w c z e j w 
te j  d z ie d z in ie . M a ją  one  przede 
w s z y s tk im  d o s ta rc z y ć  p ra k ty c z n y c h  
w s k a z ó w e k , d o ty c z ą c y c h  m o ż liw o ś ­
c i za p o b ie g a n ia  p o w s ta w a n ia  ch o ­
ro b y  w ie ń c o w e j i  za c h o ro w a ln o ś c i 
na z a w a ł se rca , le cze n ia  n a d c iś n ie ­
n ia  tę tn ic z e g o , w a d  w ro d z o n y c h  1 
n a b y ty c h  u k ła d u  k rą ż e n ia . B ad a n ia  
p o w ir jn y  za p e w n ić  w ła ś c iw ą  p r o f i ­
la k ty k ę  i  le cze n ie  c a łe j lu d n o ś c i, 
n ie z a le żn ie  od w ie k u  i  m ie jsca  za­
m ie s z k a n ia . J e d n y m  z n a jw a ż n ie j­
szych  c z y n n ik ó w  w a ru n k u ją c y c h  
e fe k ty w n o ś ć  p ro g ra m u  je s t u tw o ­
rz e n ie  c e n tra ln e g o  o ś ro d ka  k a rd io ­
lo g iczn e g o  — p la c ó w k i s p e łn ia ją c e j 
fu n k c je  k o o rd y n a c y jn e  w  za kres ie  
d z ia ła ln o ś c i n a u k o w o -b a d a w c z e j, t 
le c z n ic z e j w  s k a l i  ca łego  k ra ju .

W ażne m ie js c e  w  b a d a n ia c h  n a u . 
k o w y c h  z a jm ie  o c h ro n a  ś ro d o w is ­
ka  p ra c y  i  o c h ro n a  z d ro w ia  p ra ­
c o w n ik ó w  g o s p o d a rk i n a ro d o w e j. 
Ju ż  o b e cn ie  — re a liz u ją c  te n  p ro ­
b le m  — p ro w a d z i s ię  w ie le  s p e c ją - 
l i ty c z n y c h  badań . W  u b .r . aka d e ­
m ie  m e d yczn e  m ia ły  z a w a rte  u m o ­
w y  z b lis k o  150 z a k ła d a m i p rz e m y ­
s ło w y m i w  k r a ju ,  d la  k tó ry c h  z re ­
a l iz o w a ły  p o n a d  200 k o n k re tn y c h

z a m ó w ie ń . .Tak u w a ż a ją  s p e c ja liś c i 
b a d a n ia  n a u k o w e  w in n y  o b ją ć  za­
g a d n ie n ia  o c e n y  ś ro d o w is k a  p ra c y , 
p rocesu  p ra c y  ł  s ta n u  z d ro w ia  p ra ­
c o w n ik ó w , p rze d e  w s z y s tk im  od 
s tro n y  h ig ie n y . P o d s ta w o w y m  ce­
le m  ty c h  b a dań  Jest. u m o ż liw ie n ie  
p ro w a d z e n ia  ta k ie j  d z ia ła ln o ś c i 
p ro f i la k ty c z n e j l  le c z n ic z e j, aby 
s ta n  z d ro w ia  łu d z i p ra c y  n ie  ró ż n ił 
s ię  od s ta n u  z d ro w ia  ca łego  spo łe ­
czeńs tw a .

K o le jn y m , p r io r y te to w y m  zada ­
n ie m  d la  n a u k i ł  p ra k ty c z n e g o  
d z ia ła n ia  je s t o c h ro n a  z d ro w ia  k o ­
b ie t, szczegó ln ie  w  o k re s ie  ro z ro d u , 
a ta k ż e  d z ie c i I  m ło d z ie ż y . C h o d z i 
tu  p rzede  w s z y s tk im  o  p o g łę b ie n ie  
b a dań  n a d  w p ły w e m  ró ż n y c h  czyn ­
n ik ó w  ś ro d o w is k o w y c h  na z d ro w ie  
ro d z in y , a ta k ż e  na w y p ra c o w a n ie  
co ra z  b a rd z ie j s k u te c z n y c h  m e to d  
w czesne j d ia g n o s ty k i,  p o s tę p o w a n ia  
leczn iczego  i  r e h a b i l i ta c j i  p rz y  w a ­
da ch  ro z w o jo w y c h  1 ch o ro b a c h  
u w a ru n k o w a n y c h  g e n e tyczn ie .

WIELE uwagi poświęci się 
zaburzeniom psychicznym i 
chorobom układu nerwowego 
— ujemnym zjawiskom towa­
rzyszącym rozwojowi cywiliza­
c ji i zmianom demograficz­
nym zachodzącym w społeczeń­
stwie. W ostatnich latach na­
stąpił postęp badań /W dziedzi­
nie psychiatrii i chorób ukła­
du nerwowego. Obecnie coraz 
większe znaczenie mają bada­
nia nad nowymi modelami lecz 
nictwa psychiatrycznego, w któ 
rych odchodzi się od tradycyj­
nych form stacjonarnej opieki 
psychiatrycznej na rzecz rozwo 
ju opieki środowiskowej. Ten 
kierunek poszukiwań będzie 
preferowany w najbliższych la­
tach w pracach badawczych 
resortu. Dotyczy to zarówno 
poznawania biochemicznych i 
fizjologicznych właściwości, 
struktury i funkcji . układu 
nerwowego, jak i doskonalenia 
metod rozpoznawania i leczenia 
farmakologicznego oraz chirur­
gicznego.

Wymienione lu problemy ba­
dawcze nie wyczerpują oczywi­
ście listy zadań wymagających 
rozwiązania przez nauki me­
dyczne. Istnieje potrzeba inten­
syfikacji badań i działań prak­
tycznych mających na celu 
zwalczanie chorób układu odde 
chowego, chorób zakaźnych, 
problemy urazowości i rehabi­
litacji. Konieczne są także ba­
dania związane z opieką me­
dyczną społeczną nad ludźmi 
w wieku starszym. Konkrety­
zacja problemów badawczych, 
a następnie szczegółowych pla­
nów naukowych nastąpi w cza­
sie opracowania resortowego 
planu badań na lata 1981—1985, 
z udziałem środowiska nauko­
wego i przedstawicieli prakty­
ki medycznej. *

ŁESŁAW SAJDAK (PAP)

Zioła antykoncepcyjne
W E D Ł U G  d a n y c h  Ś w ia to w e j 

O rg a n iz a c ji Z d ro w ia ,  na p rze s trze ­
n i h is to r i i  u ż y w a n o  w  ce la ch  a n ty ­
k o n c e p c y jn y c h  o k . 3 tys . g a tu n k ó w  
ro ś lin .  In fo rm a c je  o  Ich  w ła ś c iw o ś ­
c ia c h  z a c h o w a ły  s ię  w  legendach 
i  t ra d y c ja c h  ró ż n y c h  n a ro d ó w  
O b ecn ie  p rz y s tą p io n o  do p ra k ty c z ­
nego w y k o rz y s ta n ia  t e j  w ie d z y . W 
w y n ik u  a n a liz y  p rz e p ro w a d z o n e j za 
pom ocą  k o m p u te ra , w y ty p o w a n o  
sp o ś ró d  n ic h  20 g a tu n k ó w , na d  k tó ­
r y m i p o d ję to  b a d a n ia  w  o ś ro d ka ch  
n a u k o w y c h  6 k ra jó w ,  m . in . B ra .  
2y l i i ,  S r ł  L a n k i.  S ta n ó w  Z je d n o ­
c z o n y c h  ł  W  B r y ta n i i .  Jest w ś ró d  
n ic h  c h iń s k a  ro ś lin a  m o th e rw o r t  
(L e o n o rus a r te m is ia ) , s to so w a n a  Ja­
k o  ś ro d e k  a n ty k o n c e p c y jn y  przez 
k o b ie ty  od d w ó ch  ty s ię c y  la t .  r o ­
ś lin a  z M e k s y k u  s tosow ana do 
p rz e ry w a n ia  w cze sn e j c ią ż y , d w ie  
ro ś l in y  z H a w a jó w . Jedna *  P a ra ­
g w a j *  o ra z  je d n a  rosnąca w  B a n ­
g ladeszu  i  in d y js k im  s ta n ie  Assam .

radiokomunikacji ruchomej UKF. 
Ostatnio jednak zyskały sławę ja­
ko producent najnowocześniejsze­
go i najlepszego w kraju radiood­
biornika stereo Hi-Fi quasi quadro 
— Radmor 5100. Zbudowany jest 
on na nowoczesnych podzespo­
łach tranzystorowych, obwodach 
scalonych, filtrach ceramicznych * 
hybrydowych, gwarantujących nie­
zawodność w eksploatacji. W Rod- 
mof2e zastosowano wiele nowo­
czesnych układów takich jak: wy­
ciszenia szumów, układy ARCz, 
podświetlane wskaźniki, przełącz­
niki dotykowe, pamięć elektrono­
wą pozwalającą na szybkie wy­
bieranie zaprogramowanych stacji 
‘ftp. Odbiornik przystosowany jest 
do odbioru programów stereofo­
nicznych na zakresie UKF i mono­
fonicznych na falach długich.

Może on współpracować z 
adapterem I magnetofonem, za­
pewniając dobre nagrywanie i od­
twarzanie muzyki. Radmor został 
zaprojektowany w Zakładowym 
Biurze Konstrukcyjno-Technologicz­
nym przy współpracy z Przemy­
słowym Instytutem Telekomunika­
cji w Warszawie.

NA ZDJĘCIU: odbiorniki radiowe

mm w  m a te m a tyce  u c z n io w i I  k la s y
, z re fo rm o w a n e j s z k o ły  d z ie s ię c io le t-
• • •  n ie j to  n ie  je s t t a k a ja t w a  sp raw a .

P o w y k ła d z ie  czas na ro z m o w y  
in d y w id u a ln e . Z  dw o m a  m a m a m i

W SZKOLE PODSTAWOWEJ k la s o w y  i  chce on iak naileniei “ « j  <*la d z ie c k a . D z ie cko  to  w id z i,  p a n i S n a s tin  u m a w ia  s ię  na w iz y -
nr 6  W  Szczecinie pierwszy wvwiazvwaé ś ie  ?o  s w o ic h  o h o -  ie s t  h y s try ™  o b s e rw a to re m ... ¿ę W p o ra d n i. D z ie c ts ą  n a d p o b u d -, ; j  * w s z y  w y w ią z y w a ć  s ię  ze  swoicn o d o -  _  t o  so c jo lo g  d r  S ta n is ła w  L a -  h w e , trze b a  je  zbadać, a b y  dac ro -
czwartek każdego miesiąca jest wiązków. sek, p re le g e n t T o w a rz y s tw a  K rz e - dz icom  d o k ła d n e  w s k a z ó w k i co  do
dniem spotkań rodziców Z wy- t  * v w ie n ia  K u l t u r y  Ś w ie c k ie j m ó w i do  da lszego w ła ś c iw e g o  p o s tę p o w a n ia
c h o w a w c n T n i i  n n n e z v e ir d a m i ro d z ic ó w  k la s y  V  o tru d n o ś c ia c h  z d z ie ck ie m ,

I * P R Z E D  k lasą  V I I  b  czeka  5 u c z . w y c h o w a w c z y c h  i  Ich  p o k o n y w a - N IE  S A D Z Ę , a b y  S zko ła  P o d s ta ­
w ia ją  te spotkania formy roz- n ió w . K a ż d y  z n ic h  o p u ś c ił o s ta t-  n iu .  w o w a  n r  6 b y ła  szko łą  w y ją tk o w ą ,
maite. n io  w ię c e j n iż  5 d n i bez u s p ra w ie -  •  •  •  a le  w ie m , że p ra ca  nad podnosze-

w  t / r i c i r  ___ d liw ie n ia .  Po z a k o ń c z e n iu  s p o tk a -  r,le m  k u l t u r y  p e d a g o g iczn e j ro d z l-
W  K L A o I E  V i l l a  spotkanie n la  7 ro d z ic a m i c h ło p c y  c i.  w  obec- W JE S Z C Z E  IN N Y M  pom ieszczę- c ó w  je s t t u  b a rd zo  d o b rze  p ro w a .

rozpoczęło się od rozdania nośc i s w o ic h  ro d z ic ó w  będą m u s ie li
dzienniczków, W  których wypi- p o w ie d z ie ć  w y c h o w a w c z y n i d la cze -
sane s, stopnie i uwagi. Dzień- *,» ¿ ¿ S O g "* -  ie
niczki rozdały Grażyna Howe- • » •
ra — zastępczyni gospodarza
klasy i  Ewa Karpowicz —  kro- »TP>. j a k i m  c z ło w ie k ie m  s ta n ie  

-, j-. Się d z ie c k o , będz ie  sum ą w y s iłk ó wnikarka. Dziewczęta zaznajo- sp o łe cze ń s tw a  w y c h o w u ją c e g o  go,
miły też rodziców ze stanem a le  n a jb a rd z ie j w a s  — ro d z ic ó w  i  , ,  , ,
c z y t e ln ic t w a  w  k la c ie  k i o  s z k o ły . Id e a łe m  Jest zesp o le n ie  w y -  n tu  s z k o ły  n r  6 m g r A n n a  S n a s tin  dzona, p rz e ja w ia  s ię  w  fo rm ie  b o n -

s iłk ó w  d la  z d o b y c ia  o k re ś lo n e g o  z W o je w ó d z k ie j P o ra d n i W y c h o - k re tn e j p o m o cy  w  w y c h o w a n iu  czyta najwięcej (Ernest Walko- ce j u , ^ ¡ g  s p ra w y  w a ż n ie js z e j w a w c z o -Z a w o d o w e j, pedagog, p ro - d z ie c i w  tw o rz e n iu  w s p ó ln ie  z 
wiak, Karol Majcher i  Graży- d la  ro d z in y  Jak w y c h o w a n ie  cz lo - w a d z i z a ję c ia  w  ra m a c h  U n lw e rs y -  dom em  je d n o lite g o  f r o n tu  w y c h o - 
n a  H o w o r a )  a  k t o  n a im n ie i  w ie k a . W zo re m  p o s tę p o w a n ia  d la  te tu  P ow szechnego d la  R o d z icó w  w aw czego. K o n ta k t  te j s z k o ły  - z 
D r o d c ic t h . . , r o i l iv  , i  ’  d z ie c k a  p o w in n i b y ć  p rze d e  w szy - u c z n ió w  k la s  p ie rw s z y c h . D z is ie js z y  dom em  jest ż y w y  i s z y b k i.
r r z e a s t a w iC lG ik l  samorząau K ia  o jc ie c  i  m a tk a  h a rm o n ijn ie  te m a t: ja k  pom agać w  nauce cz y - W spó łcześn i ro d z ic e  s ta ją  n ie k ie -
sowego prosiły też rodziców o  w s p ó łż y ją c y  i z g o d n ie  dążący do  ta n ia  i p isa n ia  sw o im  d z ie c io m , d y  w  o b liczu  z u p e łn ie  n o w y c h  t ru d -  
D i ln o w a n ie  a b v  u c z n io w ie  z a w  w y ty c z o n y c h  c e ló w . P roszę p a rn ię - T rz e b a  p rz e k o n a ć  ro d z ic ó w , że n ie  no śc i i  d y le m a tó w  z k tó r y m i n ie  
sze  n r z v n o s i l i  d o  s z k o ły  k a n c ie  ta ć ’  źe m i^ 7 .y  m ło d z ie żą  a  d o ro -  n a le ż y  w  y  r  ę c z a ć  d z ie c i a le  p o tra f ią  sobie p o ra d z ić . Z  d ru g ie j 
sze  p r z y n o s i l i  a o  szK O iy  K a p c ie ,  s }y m i j est r ów n ość p ra w  i obo - u m i e j ę t n i e  im  pom agać A s tro n y  c ią g le  jeszcze za ko rze n io n e  
odrabiali zadania i  nie spóźniali w ią z k ó w . Ż e b y  w y m a g a ć  od dz ie c - tego  trz e b a  s ię  n a u c z y ć  P a n i je s t vvm ie l: p rz e k o n a n ie , że p rzyg o - 
sie na lekcie Za ład i  dvsev- lta  trz e b a  sam em u s u m ie n n ie  p r a .  m a g is te r d e m o n s tru je  ró ż n e  p ro s te . w y c h o w a n ia  dz ie cka
n l in p  H o c io  i i ? c b w a ć , u c z c iw ie  p o s tę p o w a ć. N ie  a in te re s u ją c e  pom oce  n a u k o w e , z y s k u j  s ię  po p ro s tu  przez n a tu -
p i in ę  w  it ia & ie  w  u u z t j  u u e iz e  m o j na  s tosow ać ró ż n y c h  m ia r  po - zw łaszcza  do m a te m a ty k i,  k tó re  ro - r a in y  f a k t  ż y c ia  w  ro d z in ie . R odz i- 
odpowiedzialny jest samorząd s tę p o w a n ia  — in n e j d la  s ie b ie , in -  dz lce  m ogą  w y k o n a ć  sa m i. P o m ó c na je s t l  zawsze p o zos tan ie  te re n e m

w a ż n y c h  d o św ia d cze ń  d z ie c k a , w zo ­
re m  p o z y ty w n y m  lu b  n e g a ty w n y m  
w  za leżnośc i od  tego  co  p re z e n tu ją  
sobą ro d z ic e . Jak ie  w a r to ś c i ż y c io ­
w e cen ią . M a  ro d z in a  fu n k c je  w y ­
c h o w a w cze  i  o p ie k u ń c z e  n ie  do  za­
s tą p ie n ia , a le  n ic  m oże w y c h o w y ­
w ać sam a. S zko ła  m u s i Je j w  ty m  
po m ó c, a  ro d z ice  m uszą ch c ie ć  te  
szko ła  w s p ó łd z ia ła ć .

P om aga szk o ła  ro d z ic o m  ró ż n y m i 
n o w y m i m e to d a m i, n p . p rzez  u s ta ­
n o w ie n ie  e ta p u  pedagoga szko lnego  
— n a u c z y c ie la  o d p o w ie d z ia ln e g o  
m . In . za p odnoszen ie  k u l t u r y  pe­
d a g o g ic z n e j ro d z ic ó w . D z ia ła n ia  w

Uniwersytet w szkole
te j d z ie d z in ie  w  o p is a n e j szko le  n r  
6 są w  d u ż e j m ie rz e  zas ługą  w ła ś ­
n ie  s z k o ln e g o  pedagoga m g r  I re n y  
M a k s y m o w ic z , od 5 la t  p e łn ią c e j z 
e n e rg ią  l  z a a n g a żo w a n ie m  tę  fu n k ­
c ję . W ła ś n ie  d z ię k i n ie j d z ia ła  w  
szko le  n r  6 je d e n  z n a jle p s z y c h  w  
S zczec in ie  U n iw e rs y te tó w  d la  Ro­
d z ic ó w  T o w a rz y s tw a  K rz e w ie n ia  
K u l t u r y  Ś w ie c k ie j.  W d z ie d z in ie  
p e d a g o g iz a c ji ro d z ic ó w  w ie lk ą  po­
m oc o św ia c ie  o k a z u je  w ła ś n ie  ta  
o rg a n iz a c ja

T o w a rz y s tw o  K rz e w ie n ia  K u l t u r y  
Ś w ie c k ie j m a  z n a k o m ic ie  o p ra c o ­
w a n y  p ro g ra m  p o d n o sze n ia  k u l t u ­

r y  p e d a g o g iczn e j ro d z ic ó w  w ła śn ie  
w  ra m a c h  U n iw e rs y te tó w  P o w ­
sze ch n ych  d la  R o d z ic ó w . Jest w  s ta ­
n ie  pom óc w s z y s tk im  szk o ło m  w  
u s ta le n iu  p ro g ra m u  w s p ó łd z ia ła n ia  
z ro d z ic a m i w  w y c h o w a n iu  d z ie c i, 
k ie r u je  do  s z k ó ł sw o ic h  le k to ró w , 
a ta k ż e  f in a n s u je  w y k ła d o w c ó w , co 
Jest o g ro m n ie  is to tn e  zw a żyw szy , 
że fu n d u sze  o ś w ia ty  pa  te n  c e i są 
m in im a ln e .

M im o  to  n ie  w e  w s z y s tk ic h  szko­
ła c h  p o d s ta w o w y c h  i  p o n a d p o d s ta ­
w o w y c h  S zczec ina  Is tn ie ją  U P d R -y . 
Ic h  lic z b a  ro śn ie  p o w o li,  ch o ć  p rz e ­
szkó d , m oże poza f in a n s o w y m i, 
t r u d n o  s ię  d o p a trz y ć . A  o  p o trz e b ie  
u p o w s z e c h n ia n ia  k u l t u r y  pedago­
g ic z n e j ro d z ic ó w  m ó w i s ię  c o ra r  
w ię c e j, je s t  na te n  te m a t d e cyz ja  
P re z y d iu m  R ządu  z 78 ro k u . W y k a ­
z u ją  tę  d z ia ła ln o ś ć  w  sw o ic h  s p ra ­
w o z d a n ia c h  L ig a  K o b ie t. T o w a rz y ­
s tw o  W ie d zy  P o w sze ch n e j, a na ­
w e t „S p o łe m ”  S o ju s z n ik ó w  szko le  
w ię c  n ie  b ra k u je ,  trz e b a  t y lk o  
u m ie ję tn ie  w y k o rz y s ta ć  ic h  ch ę c i i 
m o ż liw o ś c i.

RODZICE korzystający z uni­
wersytetów dopominają się o 
wydawnictwa popularne trak­
tujące o sprawach wychowaw­
czych, o książeczki które mo­
gliby poęzytać w wolnej chwili. 
W każdej szkole powinna być 
biblioteczka zawierająca książ­
ki dla rodziców. Do korzysta­
nia z nich zachęcam wszyst­

kich rodziców. Zwracamy też 
uwagę na pojawiające się w 
księgarniach, a nawet kio­
skach „Ruchu”  książki z serii 
„Rodzina i dom”  wydawane 
przez CRZZ. Dla rodziców i 
wychowawców wychodzi też 
miesięcznik „Rodzina i szkoła” .

Do roli rodziców-wychowaw­
ców trzeba się przygotowywać 
zawczasu, aby nie doprowadzać 
do sytuacji kiedy trzeba likw i­
dować konflikty, ale im zapo­
biegać. I  generalni© potrzeba, 
aby w s z y s c y  rodzice zro­
zumieli, że wychowanie to 
wielka sztuka, że koniecznie 
trzeba się je j uczyć i nie od­
trącali żadnej propozycji edu­
kacji. Każda szkoła, wykorzy­
stując doświadczenia własne ? 
pomoc sojuszników, powinna 
wypracować własne metody i 
formy pracy z rodzicami, gdyż 
każdy uczeń i każdy zespół ro­
dziców stanowią indywidualno­
ści, których potrzeby w proce­
sie pracy kształceniowej trzeba 
uwzględniać, aby uzyskać efekt 
pełny, pożądany.

Hanna ŻYWCZAK

JACQUES RłSSER

Tłum.: Jadwiga Zfętowska
t  Librairie Plon, 1974 
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—  Czego chcesz od nas? —-  zapytał złodziejaszek, 
starając &ię zachować odpowiedni dystans.

— Pogadać!... Po portfelu i portmonetce teraz kolej 
na gablotę, co?

Dwaj łobuzy błyskawicznie porozumieli się spojrze­
niem i jednocześnie skoczyli do przodu. Gangster od 
początku spodziewał się ataku. Zastosował gwałtowny 
unik. Jego ręce pochwyciły ramię młodego nożowni­
ka. Następnie podciął kopniakiem nogi przeciwnika < 
zwalił go n-a ziemię. Glotua łobuza stuknęła głucho o 
asfalt chodnika. Jego koleżka rzucił się do ataku. Gan- 
ster pospiesznie się cofnął. Drugi złodziejaszek właśnie 
wyciągnął nóż sprężynowy. Zdecydowany pomścić swe­
go kumpla gwałtownie się zamierzył. K ilka centyme­
trów bliżej, a Sincey dostałby nożem w brzuch.

Niebezpieczne szczeniaki... Gangster przezornie cofnął 
się. Ręką sięgnął pod marynarkę i chwycił swojego 
Beretta, kaliber 9 mm.

—- Uspokójcie się chłopcy... To się może ile  skończyć.
Zaskoczony taką sytuacją młody nożownik., któremu 

me udał się cios w brzuch, szybko się cofnął i pod­
szedł do leżącego na Ziemi kumpla.

— Choć, Bebert, spływamy.
Pomógł wstać swojemu koledze, zamroczonemu jesz­

cze upadkiem.
— Zostańcie chłopcy na miejscu. Nie chcę wam wic 

złego zrobić — rzekł Sincey i  zbliżył się do nich z 
uśmiechem. W świetle rozproszonego światła ulicznej 
latarni wyczytał na ich twarzach ulgę i zdziwienie,

— Czego chcesz od nas?
— Porozmawiać. Jestem po te j samej stronie co I

wy...
Chłopcy zatrzymali się. Najwyraźniej starali się 

przejrzeć jego zamiary. Podejrzewali zasadzkę.
— O co chodzi?... Nie znamy ciebie.
Rozmawiając Sincey nie przestawał się zbliżać. Te­

raz dzieli go od nich zaledwie jeden krok. Bandziory 
popełnili błąd. Dwoma kopniakami mógłby ich unie­
szkodliwić.

— Nie macie pretensji? — powiedział wyciągając do
nich rękę. *

14

Młokosi zawahali się. Obawiali się pułapki. Ten, któ­
ry spudłował cios nożem w brzuch, zdecydował się 
i podał Sinceyowi lewą rękę. W prawej trzymał nóż 
gotowy do uderzenia.

— Przekonany?
— Nie całkiem... Ponieważ nie znamy się, rozumiesz, 

my...
— Słusznie postępujecie, — pochwalił Sęp. —* Wi­

działem was przy robocie w „Rumbie” , szybko » do­
brze wykonana Ale te wasze sztuczki przynoszą mar­
ny zarobek Ile tym razem ucięliście?

— Może chcesz jakąś dolę za pozwolenie odejścia... 
co? — rźucił czupurny, który przed chwilą leżał na 
trotuarze.

— Zbyt wiele chyba czytasz powieści — zażarto­
wał Bruno potrząsając głową.

Chłopcy naprawdę byli prymitybni.
— Daj spolcój Bebert, ze swoją pukawką mógłby nas 

całkowicie załatwić! — Bandzior wierzchem ręki zam­
knął majcher i schował do kieszeni swoich niebieskich 
brudnych dżinsów.

— Chcesz gadać? Słucham... Nie przejmuj się nim. 
W bandzie ja decyduję. No nie, Bebert?

Młody nożownik przytaknął ruchem głowy. Zrobił to 
z wyraźnym przymusem. Przyznać się przed niezna­
jomym. że pozwala swojemu kumplowi decydować za 
siebie, to mu się wcale nie podobało.

— Przejdźmy się trochę, chłopcy, zaproponuję wam 
coś innego, niż ten wasz nędzny łup.

Sęp przechodził wolno między diooma zaparkowany­
mi samochodami. Dwaj kieszonkowcy ociągali się z 
pójściem za.nim.

— Czy nie zechciałbyś dać nam trochę czasu dla 
zabrania tego wozu? — zaproponował Gerard, młodo­
ciany szef.

— Zostaw gablotę na miejscu... To nie na moje Uda.
Złodziejaszki bez oporu podążyli za nim.
— Otóż chłopcy — podjął Sincey — poszukuję 

dwóch młodych facetów w waszym stylu. Działając ze 
mną zgarniecie kupę forsy.

— Co trzeba zrobić?
— Chcesz, żebyśmy kogoś sprzątnęli?
— Mały napad jest mniej niebezpieczny, a bardziej 

popłatny... Co na to powiecie?
Złodziejaszki porozumieli się spojrzeniem. Propozy­

cja gangstera datoala do myślenia.

(cdn)
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Turniej Czterech Skoczni—zakończony

NA ZDJĘCIU: od lewej: J. Łuszczek, J. Peciak, H. Srednicki, B. Malinowski, K. Sujka,
S. Zasada, Grażyna Rabsztyn, Adela Dankowska i Wanda Rutkiewicz.

Józef Łuszczek najlepszym 
polskim sportowcem 1978 r.

W SOBOTĘ wieczorem na tradycyjnym „Balu Mistrzów 8. Wojciech Fibak (Olimpia Po- 
Sportu'» w Warszawie ogłoszono listę dziesięciu najlepszych znań, tenis) — 178,158 pkŁ, 9. 
polskich sportowców w 1978 r. Na tradycyjny, 42 Już plebi- Adela Dankowska (Aeroklub 
scyt redakcji „Przeglądu Sportowego*» wpłynęło 69 200 kupo- Leszczyński, szybownictwo) — 
nów. Pierwsze miejsce zajął dwukrotny medalista ubiegła- 99,290 pkt. 10. Bogdan Kramer 
rocznych mistrzostw świata w narciarstwie biegowym —  Jó- (Yachtclub Wlkp., bojery) —
zef Łuszczek. \  • . . . . . . .. . . . - . Najbliżej pierwszej dziesiąt-
Uzyskał on zdecydowaną prze Miniony rok był nietypowy ki by* lekkoatleta Leszek Du- 

wagę nad swymi kolegami, zdo w światowym spore» było necIcit który zajął 11 miejsce u- 
bywając 565,034 pkt. Na dru- mało imprez rangi mistrzostw zyskując 95,998 pkt. W drugiej 
gim miejscu znalazł się nasz świata. Głosy czytelników „PS dziesiątce znaleźli się ponadto: 
najlepszy pięcioboista nowoczes były więc bardzo zróżnicowane 12 Zbigniew Boniek, 13. Leszek 
ny — Janusz Peciak, a trzecie i  tylko czołówka uzyskała c mikiewicZł 14. Kazimierz L i- 
miejsce zajął mistrz świata w względnie dużą liczbę punktów. 25 Marek Seweryn, 16.
boksie — Henryk Srednicki. Na kuponach plebiscytowych Ireiła Szewińska, 17. Adam 

figurowało aż 87 nazwisk. Cha- Adamczyk, 18. Jadwiga Wilejto, 
rakterystyczne dla tegorocznej 19< Zbignjew Kaczmarek, 20. 
listy dziesięciu najlepszych Kazimierz Deyna, 
jest to, że reprezentują oni ażOszczędność energii 

obowiązuje także
w sporcie

T R U D N A  s y tu a c ja  energe tycz iS a  
k r a ju ,  sp o w o d o w a n a  a ta k ie m  s u ro ­
w e j z im y , w y m a g a  od  w s z y s tk ic h  
szcze g ó ln ie  ra c jo n a ln e g o  i  oszczęd­
nego g o s p o d a ro w a n ia  e n e rg ią . W 
z w ią z k u  z z a is tn ia łą  s y tu a c ją , 
p rz e w o d n ic z ą c y  G K K F iS  — M a r ia n  
R e n ke , z a le c ił w s z y s tk im  w y d z ia ­
ło m  k u l t u r y  f iz y c z n e j i  t u r y s t y k i  
u rz ę d ó w  w o je w ó d z k ic h , w y łą c z e n ie  
z  e k s p lo a ta c ji ty c h  o b ie k tó w  i  u- 
rzą d ze ń  s p o r to w y c h , k tó re  są w y -  
sęce e n e rg o ch ło n n e . P la n o w a n e  na 
n a jb liż s z e  d n i im p re z y  i  za w o d y  
s p o rto w e , o d b y w a ją c e  s ię  w  o b ie k ­
ta c h  z a m k n ię ty c h  a w ię c  o ś w ie tla ­
n y c h  i  o g rz e w a n y c h  p o w in n y  b yć  
o d w o ła n e  lu b  p rze ło żo n e  na póź­
n ie js z y  te rm in .  R ó w nocześn ie  n a ­
le ż y  zabezp ieczyć  w s z y s tk ie  o b ie k ­
t y  s p o rto w e  p rze d  a w a r ia m i i  
u szko d ze n ie m , u trz y m u ją c  w  n ic h  
n ie zb ę d n ą , m in im a ln ą  te m p e ra tu -

Sukces Polaka 
w Bischofshofen

P IĘ K N Y M  sukcesem  re p re z e n ta n ta  P o ls k i P . FIJasa z a k o ń c z y ł sh 
c z w a r ty  i  o s ta tn i k o n k u rs  T u rn ie ju  C z te re ch  S k o c z n i, ro z e g ra n y  w 
a u s t r ia c k ie j m ie js c o w o ś c i B is c h o fs h o fe n .

S ta r tu ją c y  po  ra z  p ie rw s z y  w  ta k  
p o w a ż n e j im p re z ie  P o la k  w y w a l­
c z y ł t rz e c ie  m ie js c e , z b a rd zo  w y ­
soką  n o tą  236,0 p k t .  P . F ija s  o d d a ł 
dw a  b a rd z o  d łu g ie  s k o k i na  o d le ­
g łość 104 m  i  g d y b y  p re m io w a n o  
ty lk o  o d le g ło ś c i b y łb y  z p e w n o ­
śc ią  z w yc ię zcą . S ę d z io w ie  w y ż e j 
je d n a k  o c e n ili s ty l  P . K o k k o n e n a  
(F in la n d ia ) , k tó r y  z w y c ię ż y ł w  
ty m  k o n k u rs ie  i  w  c a ły m  tu r n ie ­
ju .  Ś w ie tn y  sko cze k  f iń s k i  w y p rz e  
d z i l  P o la k a  ty lk o  o  1,8 p k t ,  u z y ­
s k u ją c  n o tę  237,8 p k t .  za s k o k i 99 
1 106,3 m . D ru g ie  m ie jsce  z a ją ł 
N o rw e g  J . S a e tre  z n o tą  236,9 p k t .  
(103,5 f  100,5 m ), a w ię c  t y lk o  o  
0,9 p k t .  le p ie j o d  P . F ija s a .

P . K o k k o n e n  z o s ta ł t r iu m fa to re m  
f e d y c j i  T u r n ie ju  C z te re ch  

S k o c z n i. R e p re z e n ta n t F in la n d ii ,  
im p o n o w a ł n ie  ty lk o  o d le g ło ś c ia m i, 
a le  te ż  n ie n a g a n n y m  s ty le m  i  ró w  
ną  fo rm ą . B y ł t r z e c i w  O b e rs td o r f ie , 
t r z e c i w  G a-P a , p ie rw s z y  w  In n s -  
b ru c k u  i  p ie rw s z y  w  B isch o fs ­
h o fe n . U z y s k a ł w  sum ie  815,6 p k t .  
i  w y p rz e d z ił o  33 p k t .  S z w a jc a ra  
H . S u m l o ra z  o  35 p k t  J . D a n n e b e r-

fa (N R D ). P . F i ja s  p o  o s ta tn im  
o n k u rs ie  a w a n s o w a ł na 10 m ie j­

sce w  k ła s y f ik a c j l  g e n e ra ln e j.
P o z o s ta li n a s i d w a j re p re z e n ta n ­

c i S. B o b a k  i  S. P a w lu s ia k  m ie l i  
w  B is c h o fs h o fe n  n ie z b y t u d a n e  sko  
k i  i  z a ję l i  da lsze  m ie js c a . P a w lu s ia k  
b y ł  21, a B o b a k  — 22.

A. Mąkowski trzeci
w Magstadt

W  M IE JS C O W O Ś C I M a g s ta d t ro ­
ze g ra n o  p rz e ła jo w y  d ru ż y n o w y  w y ­
śc ig  k o la rs k i na  d y s ta n s ie  21,6 k m . 
W  k la s y f ik a c j i  d ru ż y n o w e j z w y c ię ­
ż y ł zespó ł P o ls k i 15 p k t .  p rze d  
CSRS — 16, S z w a jc a r ią  — 32 i  
R F N  I I  — 32 p k t .  In d y w id u a ln ie  
n a jle p s z y  b y ł  C ze ch o s ło w a k M ilo s  
F ise ra , m in im a ln ie  w y p rz e d z a ją c  
S z w a jc a ra  U e h li M u e lle ra . O b a j 
s k la s y f ik o w a n i z o s ta li w  czasie 
1:07.05. T rz e c ie  m ie js c e  z a ją ł A n ­
d rz e j M ą k o w s k i — 7 sek. s t ra ty  do

(z w y c ię z c y , a c z w a r ty  b y ł  G rze g o rz  
Ja ro s z e w s k i — 17 sek. s tra ty .

9 dyscyplin sportu (jest dwóch' 
lekkoatletów), a nie ma na niej
— po raz pierwszy od wielu lat
— ani jednego przedstawiciela 
p iłk i nożnej.

Oto lista najlepszych dziesię­
ciu sportowców polskich:
1. Józef Łuszczek (Start Za­

kopane, narciarstwo) — 565,034 
pkt., 2. Janusz Peciak (Legia 
Warszawa, pięciobój nowo­
czesny) — 479,136 pkt., 3. Hen­
ryk Srednicki (GKS Jastrzębie, 
boks) — 473,802 pkt., 4. Broni­
sław Malinowski (Olimpia Gru 
dziądz, 1. atletyka) — 383,665 
pkt., 5. Krzysztof Sujka (Spo­
łem Łódź, kolarstwo) — 305,688 
pkt., 6. Sobiesław Zasada (Au­
tomobilklub Kraków, automobi 
liżm) — 266,297 pkt., 7. Graży­
na Rabsztyn (Gwardia Warsza­
wa, 1. atletyka) — 214,274 pkt.,

Białe szaleństwo w Szczecinie

W  Parku Kasprowicza 
jak na Gubałówce

P R Z E Z  o s ta tn ie  d n i m in io n e g o  t y  11 s w o je  u m ie ję tn o ś c i w  je ź d z le  po 
g o d n ia , a zw łaszcza  w  w o ln ą  sobo- m ię d z y  k i jk a m i  s la lo m o w y m i, 
tę  1 n ie d z ie lę  w s z y s tk ie  szczec ió - W śró d  te j  g ru p y  z w ra c a ł na s ie b ie  
s k ie  p a g ó rk i b y ły  z a w ła d n ię te  u w a g ę  p . J e rz y  C h m u ra , k t ó r y  m i-  
p rzez  e n tu z ja s tó w  b ia łe g o  sza lenst m o  podesz łego  w ie k u  m oże b y ć  
w a . N a jw ię c e j a m a to ró w  z im o w y c h  p rz y k ła d e m  d la  w ie lu  m ło d y c h  a- 
s p o r tó w  s p o tk a liś m y  w  P a rk u  K a s  m a to ró w  z ja z d ó w  na n a r ta c h . D z ie ł 
p ro w ic z a . T u  ty s ią c e  m ie s z k a ń c ó w  n ie  m u  s e k u n d o w a ł s y n  R a fa ł, k tó  
naszego m ia s ta  z a ró w n o  ty c h  n a j r y  za sw o je  z ja z d y  o t r z y m a ł od 
m ło d s z y c h  ja k  i  n a js ta rs z y c h  k o -  ta ty  w y s o k ie  n o ty . 
r z y s ta ło  z '  sa nek , n a r t  i  ły ż e w . N a jp o p u la rn ie js z a  sp ośród  w s z y s t­

k ic h  z je ż d ż a ją c y c h  b y ła  tu  f i l ig r a -  
N a jlic z n ie js z ą  g ru p ę  s ta n o w il i  no w a  7 - le tn ia  K a ro l in a  F o lty n o -  

n a rc ia rz e  ró ż n y c h  s p e c ja ln o ś c i. N a  w ic z , k tó ra  m im o  m ło d e g o  w ie k u  
p r z y k ła d  1 1 - le tn i Z b ig n ie w  M a li-  p o p is y w a ła  s ię  ju ż  z n a c z n y m i u - 
sze w sk i, uczeń  S z k o ły  P o d s ta w o w e j m ie ję tn o ś c ia m i. K a ż d y  je j  p rz e ja z d  
n r  72 z zapa łem  g o d n y m  m is trz a  p o m ię d z y  k i jk a m i  w z b u d z a ł u z n a - 
t re n o w a ł b ie g i n a rc ia rs k ie . n ie  w s z y s tk ic h  z e b ra n y c h  na ś to -

N ie m a l dz ie ń  w  d z ie ń  — m ó w i k u .
Z b ysze k  — z a lic z a m  po 10—15 k ro
b ie g a ją c  na  n a r ta c h  na  tra s ie  A  w ię c  ja k  z tego  w y n ik a  szcze- 
P a rk  K a s p ro w ic z a  — Lasek  A r k o ń -  c in ia n ie  s k rz ę tn ie  w y k o rz y s ta l i  
s k i.  N a p o c z ą tk u  lu te g o  w y je ż d ż a m  d n i w o ln e  od  p ra c y  z p rzeznacze- 
do  K a rp a c z a . T a m  będę s ta r to w a ł n ie m  na k u l tu r ę  fiz y c z n ą . S zkoda, 
w  ro z g ry w a n y c h  ro k ro c z n ie  za w o - że nasze O g n iska  T K K F  n ie  z o r-  
d a c h . W  u b ie g ły m  ro k u  z a ją ł- m  w  g a n iz o w a ły  p ra w d z iw y c h  z a w o d ó w  
n ic h  trz e c ie  m ie jsce '. W  ty m  c h c ia ł-  n a rc ia rs k ic h .  P o z n a lib y ś m v  w ted3 ' 
b y m  b vć  n a jle o s z y . zapew ne  m is trz ó w  S zczec ina  w

W  in n e j części p a rk u  ro jn o  b y ło  s p o rta c h  z im o w y c h , 
o d  z ja z d o w c ó w , k tó r z y  p re z e n to w a  B . T Y C H O W S K I

Koszykarze Warszawy
pokonali Moskwę

W W A R S Z A W IE  z a k o ń c z y ł się X X  m ię d z y n a ro d o w y  tu r n ie j  k o szy ­
k ó w k i m ężczyzn  o p u c h a r W y z w o le n ia  W a rsza w y . P ie rw sze  m ie jsce  
1 p u c h a r p re z y d e n ta  m ia s ta  s t. W a rs z a w y , z d o b y ł zespó ł W a rsza w y  I  
(re p re z e n ta c ja  P o ls k i) ,  k tó r y  p o k o n a ł w  d e c y d u ją c y m  p o je d y n k u  d ru  
żyn ę  M o s k w y  (D y n a m o ) — 95:89 (45:52).

T a b e la  k o ń c o w a  tu r n ie ju :  
W arsza w a  I  10 p k t .  479—429

9 p k t. 
8 p k t .  
7 p k t .  

. 6 p k t .  
5 p k t .

522-447
483—460
452—458
438—516
386—450

na jle p sze g o  I 
ię ż y ł Z . R a - I

P rz y  ż y w io ło w y m  d o p in g u  p u ­
b lic z n o ś c i, P o la c y  g ra ją c  a g re s y w ­
n ie  w  o b ro n ie , o b ję l i  w  2 m in u c ie  2. M o skw a  
p ro w a d z e n ie  9:2. N a s tę p n ie  g ra  s ię  3. W arsza w a  I I  
w y ró w n a ła ,  a le  w  12 m in .  — po 4. H e ls in k i 
s e r i i  n ie s k u te c z n y c h  a ta k ó w  p o ls k ie  5. S o fia  
go ze sp o łu  — ry w a le  z d o b y li 8 6. W arsza w a  I I I  
p k t .  p rz e w a g i u trz y m u ją c  ją  do 
p rz e rw y . W  k la s y f ik a c j i

N a  p o c z ą tk u  d ru g ie j częśc i s p o t-  S trze lca  t u r n ie ju  zw yc ięży ; 
k a n ia  ko s z y k a rz e  W a rs z a w y  1 o d - _ czek  (W a rsza w a  I I )  — 182 p k t .  
r o b i l i  s t r a ty .  W  30 m in .  zespół ’
M o s k w y  p o p e łn ił » k ilk a  b łę d ó w  i 
P o la c y  d o p ro w a d z ili do w y n ik u  
77:70. W  ty m  m o m e n c ie  na  p a rk ie t  
p o w ró c i l i  re p re z e n ta n c i ZS R R  —
W . Ż ig l l i j *  1 A . B o łoszew , a le  i  o n i 
w  d e n e rw u ją c e j k o ń c ó w c e  n ie  po ­
t r a f i l i  p rz e c h y lić  sz a li zw y c ię s tw a  
na k o rz y ś ć  sw o je g o  zespo łu .

P ie rw s z o p la n o w y m i p o s ta c ia m i w  
zespole P o ls k i b y l i  w  ty m  m eczu  
M . M ły n a rs k i i  E . K i je w s k i,  k tó rz y  
w  k ry ty c z n y c h  m o m e n ta c h  potraw 
f i l i  p o d e rw a ć  zespó ł do  w a łk i.

W  in n y m  s p o tk a n iu  W arsza w a  I I  
z w y c ię ż y ła  W arsza w ę  I I I  95:89 
(50:37) i  z a p e w n iła  sob ie  trz e c ie  
m ie jsce  w  tu r n ie ju .  P o s ta c ią  n r  je ­
den w  ty m  m eczu  b y ł  le g io n is ta  —
Z . R aczek, k tó r y  u z y s k a ł re k o rd o ­
w ą  lic z b ę  p u n k tó w  — 62.

W  o s ta tn im  m eczu  H e ls in k i p o k o ­
n a ły  po  e m o c jo n u ją c e j g rze  S o fię  
101:94 (49:50).

Ryszard Kulesza
o najlepszych
piłkarzach Europy

K E V IN  K E E G A N , H a n s  K r a n k l ,  
R o b b y  R e n s e n b r in k  — to  t r ó jk a  
n a jle p s z y c h  p i łk a rz y  E u ro p y  — 
1978 ro k u  w  t ra d y c y jn e j  a n k ie c ie  
„F ra n c e  F o o tb a ll” . J a k  ocen ia  
ty c h  n a jle p s z y c h  t r e n e r  na sze j re ­
p re z e n ta c ji R ysza rd  K u le sza : 

„ K E V IN  K E E G A Ń  n ie  g ra ł W 
m is trz o s tw a c h  ś w ia ta  w  A rg e n ty ­
n ie , to te ż  je g o  w y b ó r  m oże b y ć  
d la  n ie k tó ry c h  p e w ną  n ie s p o d z ia n ­
k ą . Jes t to  je d n a k  p i łk a rz  o w ie l­
k ic h  w a lo ra c h . D o sko n a le  d ry b lu -  
je , m a n a d z w y c z a jn ą  ła tw o ś ć  
u w a ln ia n ia  s ię  o d  o p ie k u n ó w , po­
t r a f i  w s p ó łp ra c o w a ć  z zespo łem  i  
co  Jest n ie z w y k łe  is to tn e , g ra  
zawsze na p e łn y c h  o b ro ta c h  p rzez 
90 m in u t .  O  je g o  n ie p rz e c ię tn e j 
in d y w id u a ln o ś c i p rzesądza Jednak 
g łó w n ie  cecha, k tó r ą  p o s ia d a ją  
ty lk o  m is trz o w ie : Jest im p ro w iz a -  
to re m  i  r y w a l n ig d y  n ie  w ie  ja k  
K e e g a n  w  d a n e j s y tu a c j i  za g ra .

H A N S A  K R A N K L A  o g lą d a łe m  
czę śc ie j. Jego  g łó w n y m  a tu te m  
je s t d y n a m ik a  1 s iła  p rz e b o jo w a  
o ra z  znana  p o w szechn ie  sku te cz ­
ność s trz e le c k a .

D L A  M N IE  p iłk a rz e m  n u m e r je ­
d en  b y ł  Jednak t rz e c i na liś c ie  
„F ra n c e  F o o tb a ll”  — R ob R ensen­
b r in k .  M oże m . In . d la te g o , że ta k  
ja k  k ie d y ś  ja ,  g ra  na le w y m  
s k rz y d le  R e n s e n b r in k  je s t te ż  
m is trz e m  w  w y k o n y w a n iu  s ta ły c h  
f ra g m e n tó w  g ry  — rz u tó w  k a r ­
n y c h , w o ln y c h  1 ro ż n y c h . D y n a ­
m ic z n y  i  ś w ie tn y  te c h n ic z n ie ” .

McEnroe i Fleming 
mistrzami debla

A M E R Y K A N IE  Jo h n  M c E n ro e  l  
P e te r F le m in g  w y w a lc z y l i  t y t u ł  
n a jle p s z e j p a ry  d e b lo w e j ś w ia ta , 
w y g ry w a ją c  w  n ie d z ie lę  f in a ło w y  
t u r n ie j  d e b lis tó w  W C T . W decy­
d u ją c y m  o p ie rw s z y m  m ie js c u  po­
je d y n k u , A m e ry k a n ie  w y g r a l i  z 
pa rą  ru m u ń s k o -a m e ry k a ń s k ą  l i l i e  
N astase , S h e rw o o d  S te w a r t  3:6, 
6:2, 6:3, 6:1.

W . F ib a k  i  T . O k k e r  u le g li w  
p ó łf in a ło w y m  p o je d y n k u  te g o  t u r ­
n ie ju  pa rze  N astase—S te w a r t  w  
trz e c h  se tach  6:0, 4:6, 4:6.

Olimpiada 1800 
-  w Mediolanie?

W Ł O S K IE  m ia s to  M e d io la n  m a  
z a m ia r  u b iegać  s ię  o o rg a n iz a c ję  
le tn ic h  ig rz y s k  o l im p ijs k ic h  1988 
ro k u . W k ró tc e  p rz e p ro w a d z o n e  zo­
s taną  w  te j s p ra w ie  ro z m o w y  z 

| k o m ite te m  o l im p ijs k im  W ło ch .

Merckx
trenerem olimpijczyków

B E L G IJ S K I k o m ite t  o l im p i js k i  za 
d e c y d o w a ł, że p rz y g o to w a n ia m i k o ­
la r z y  te g o  k r a ju  do  ig rz y s k  o l im ­
p i js k ic h  w  M o s k w ie  k ie ro w a ł bę ­
d z ie  E d d y  M e rc k x .  M e rc k x ,  k tó r y  
w  ub . ro k u  z a k o ń c z y ł cz y n n e  u- 
p ra w ia n ie  s p o rtu , b y ł  je d n y m  z 
n a jle p s z y c h  k o la rz y  w  t e j  d y s c y ­
p lin ie .  W  sw e j s p o r to w e j k a r ie rz e  
w y g ra ł 525 w y ś c ig ó w , w  ty m  4 -k ro t  
n ie  m is trz o s tw a  ś w ia ta  ( t r z y  ra zy  
Jako  p ro fe s jo n a lis ta , ra z  — m is trz o  
s tw a  ś w ia ta  a m a to ró w ). T e n  k o la rz  
b e lg i js k i ta k ż e  5 -k ro tn ie  w y g ra ł 
T o u r  de  F ra n c e .

Polirólce
W  Ł O N O  B E A C H  ( K a li fo r n ia )  b y ł  z w yc ię zca  cz te re ch  k o n k u re n -  

o d b y ł s ię  h a lo w y  m ię d z y n a ro d o w y  c j l  o ra z  w ie lo b o ju  — A . Z a w a d z k i 
m ity n g  le k k o a t le ty c z n y  „M u h a m -  z M a ry m o n tu .
m a d  A l i  Ga m es” . B a rd z o  w y s o k ą  W IC E M IS T R Z  ś w ia ta  w  k o la r -  
fo rm ę  z a d e m o n s tro w a ł podczas s tw ie  p rz e ła jo w y m  S z w a jc a r P . 
ty c h  z a w o d ó w  re k o rd z is ta  ś w ia ta  F r is c h n e c h t z w y c ię ż y ł w  t r a d y c y j­
na d ys ta n s ie  1500 m  w  czasie  3.37,4. n y m  w y ś c ig u  ro z e g ra n y m  w e  w ło -  
R e z u lta t W a lk e ra  Jest le p s z y  od  s k ie j m ie js c o w o ś c i S o lb ia te  d ’ O io - 
d o tychczasow ego  n a jle p sze g o  o - na, w y p rz e d z a ją c  re p re z e n ta n ta  
s ią g n ię c ia  na ty m  d y s ta n s ie  — g o s p o d a rzy  F . V a g n e u ra  o  1 m in .  
3.37,8 na leżącego od  1971 ro k u  do  I  T h a le ra  (R F N ) o  1,12.
H . N o r th o p a  (R F N ). O D  C Z W A R T K U  p rz e b y w a  w  

G d a ń s k u  re p re z e n ta c ja  H is z p a n ii w  
W  P O Z N A Ń S K IE J  h a l i  w id o w i-  p iłc e  rę c z n e j m ę żczyzn , k tó ra  p rz y  

s k o w o -s p o r to w e j A re n a  o d b y ł s ię  g o to w u je  s ię  do m a ją c y c h  s ię  o d -  
w  n ie d z ie lę  te n is o w y  m ecz o h a -  b y ć  w  lu ty m  w  M a d ry c ie  e lim in a -  
low e  m is trz o s tw o  E u ro p y  P o ls k a — c j i  o l im p ijs k ic h .
R u m u n ia . W  p ie rw s z y m  s w y m  m e - G ośc ie  ro z e g ra li w  G d a ń s k u  d w a  
czu P o ls k a  p rz e g ra ła  z R u m u n ią  m ecze. W  sobo tę  p o k o n a li re p re ze n  
0-3. W  g ra c h  p o je d y n c z y c h  N o - ta c ję  G d a ń ska  z łożoną  z z a w o d n i-  
w ic k l  p rz e g ra ł z M a rc u  3:6, 7:5, k ó w  S p ó jn i 1 W yb rze ża  (bez k a - 
3:6, a D rz y m a ls k i z H a ra d a u  2:6, d ro w ic z ó w ) 27:24 (15:13).
3:7. P o ls k i d ebe l N o w ic k i — D rż y -  W  n ie d z ie lę  H iszp a n ie  p rz e g ra li 
m a ls k i zo s ta ł p o k o n a n y  p rze z  M a r z W yb rze że m  G d a ń sk  24:25 (13:13). 
cu  i  H a ra d a u  7:6. 6:3. W  C O U R C H E V E L (F ra n c ja )  roze ­

g ra n e  z o s ta ły  p ie rw sze  w  n o w y m  
W  Z A K O P A N E M  z a k o ń c z y ła  s ię  ro k u  .z a w o d y  o P u c h a r S w a t a  

w  n ie d z ie lę  c e n tra ln a  im p re z a  m ężczyzn  w  n a rc ia rs tw ie  a lp e js k im , 
ły ż w ia rs tw a  s z y b k ie g o  — P u c h a r  B y ł  to  s la lo m  g ig a n t, k tó r y  p rz y -  
P Z ŁS z., w  k o n k u re n c ja c h  se n io - n ió s ł k o le jn y ,  w ie lk i  . sukces S zw e- 
r óW d o w i I .  S te n m a rk a w i. O b ro ń ca  p u -

P u c h a r  w  k o n k u re n c j i  k o b ie t  c h a ru  n ie  d a ł ż a d n ych  szans s w v m  
z d o b v ła , p o w ra c a ją c a  do fo rm y  po  p rz e c iw n ik o m  — w y g ra ł zd e cydo - 
w y le c z e n iu  k o n tu z j i ,  20- le tn ia  za- w a n ie  oba  p rz e ja z d y , 
w o d n ic z k a  S Z S -A Z S  Z a ko p a n e  — P o ty c h  zaw o d a ch  (po  10 k o n .cu - 
G. N o co ń  k tó ra  w y g ra ła  3 k o n k u -  re n c ja c h )  w  k la s y f ik a c j i  P u c h a ru  
re n c je  o ra z  w ie lo b ó j,  p rze w yższa - S—la ta  p ro w a d z i n a d a ! re o rc  en - 
iac zd e c y d o w a n ie  w s z y s tk ie  k o n k u  ta n t  S z w a jc a r ii — P. L e u sch e r — 
r e n tk l .  IM  p k t .  p rze d  S te n m a rk le m  — 100

B o h a te re m  z a w o d ó w  m ę żczyzn , p k t .
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PONIEDZIAŁEK, 
8 STYCZNIA

DZIŚ:
Seweryna, Mścisława 

JUTRO:
Marceliny, Marcjanny

POGODA
ZACHMURZENIE duże. 

Marznące opady deszczu. 
Temp. do —3 st. Wiatry u- 
miarkowane południowo- 
zachodnie.

D Z IŚ  ra n o  w  S zczec in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s iło  1019 hP a  
(164 m m  Hg>. W  c ią g u  d n ia  
spadek c iś n ie n ia .

N IE C Z Y N N E .

KINA

W Y D Z IA Ł  K u l t u r y - r  S z tu k i U W  
w  S zczec in ie  in fo r m u je ,  że w  d n iu  
d z is ie js z y m  w  g o d z in a ch  p o p o łu d ­
n io w y c h  w z n a w ia ją  d z ia ła ln o ś ć  
w s z y s tk ie  k in a  na  te re n ie  S zczecina 
i  w o je w ó d z tw a . N a to m ia s t w  d n iu  
ju trz e js z y m  t j .  9 bm . ro z p o c z y n a ją  
d z ia ła ln o ś ć  te a t r y  i  p o zos ta łe  p la ­
c ó w k i k u ltu ra ln e .
K O S M O S  — „C o  m i z ro b isz , Jak 
m n ie  z łap iesz?”  g. 16, 18.15, 20.30, p o i,  
1. 15; C O LO S S E U M  (458-18) „ P o w ró t  
c z ło w ie k a  zw anego  k o n ie m ”  godz. 
16, 18.15, 20.30, pa n ., U S A , 1. 15; D E L ­
F IN  (468-78) „B e z  z n ie c z u le n ia '’ — 
godz. 15.30, 20.30, p o i., 1. 18; B A Ł ­
T Y K  (733-35) „G d z ie  s ię  p o d z ia ła  
7 k o m p a n ia "  — godz. 15.30, f r . ,  b /o ; 
„ P o w ró t  ró ż o w e j p a n te ry ”  — godz.
17.30, 19.45, pa n ., ang ., 1. 12; P O L O ­
N IA  (22-18-34) „ N ie  lu b ię  p o n ie d z ia ł­
k ó w ”  — godz. 15.30, p o i., b /o , „R o c ­
k y ”  — godz. 17.30, 19.45, U S A , 1. 15; 
D R U Ż B A  (356-05) „D ru g a  tw a rz  O j­
ca C hrzes tnego ”  — godz. 15.30, 18,
20.30, w ł „  1. 18; P IO N IE R  1475-02) 
„W y s p a  s k a rb ó w ”  — godz . 15, f r . ,  1. 
12, '„H a llo  S z p ic b ró d k a ”  — godz. 18, 
20, p o i., 1. 15, „T ra n s a m e r ic a n  E x ­
press”  — godz. 22, U S A , 1. 18; S Z M A ­
R A G D O W E  Z d ro je  (612-714) „ R o c k y ”
— godz. 17.30, U S A , 1. 15, „ S p ira la ”
— godz. 19.30, p o i. ,1. 18; M A R S  —- 
„ E l ik s i r  m ło d o ś c i”  godz. 16 — r u m .;  
„ D ia b l i  m n ie ’ b io rą ”  godz. 18, 20 — 
f r . ,  1. 15 — p a n o ra m .

d z ie c i — Z w ie rz y n ie c  (k o lo r ) .  17.50 
„M ożesz  rta m n ie  lic z y ć  m a m o ”  — 
f i lm  fa b . p ro d . T V  ra d z ie c k ie j reż. 
J a ro s ła w  Ł u p in  (k o lo r ) .  19.00 D o b ra ­
noc d la  n a jm ło d s z y c h . 19.10 S ió d e m ­
ka . 19.30 W ie c z ó r z d z ie n n ik ie m  (k o ­
lo r ) .  20.15 T e a tr  T e le w iz j i :  T o m  
S to p p a rd  — „S e p a ra c ja ” , p rz e k ła d  
M a łg o rz a ta  i  A n d rz e j G ra b o w s c y , 
re ż . B o g d a n  A u g u s ty n ia k .  W y k o ­
n a w c y : G u s ta w  H o lo u b e k , Jo a n n a  
Ż ó łk o w s k a , A n n a  C ie p ie le w s k a , A n ­
d rz e j C h rz a n o w s k i, T e re sa  M a r-  
zew ska , M a r ia  K le jd y s z  (k o lo r ) .  
21.15 W  m in u tę  po  p re m ie rz e  — .O- 
p o w ie ść  p re z y d e n ta ” , sce na riusz  
A n d rz e j A n d ro c h o w ic z  (k o lo r ) .  21.51 
D z ie n n ik  (k o lo r ) .

P R O G R A M  I I
16.55 P ro g ra m  d n ia . 17.00 S p o tk a jm y  
s ię  ra z  jeszcze  — p ro g ra m  b lo k u . 
17.05 C z e rw o n e  G ita r y  — p io s e n k i
— k o lę d y . 17.15 „Z n a n e  i  n ie z n a n e ”  
cz. I  fe s ty n u  g ó rn ic z e g o . 17.30 „D w u  
g ło s ”  — re p o r ta ż  f i lm o w y  o  J a n u ­
szu L a s k o w s k im  i  Jego p io se n ka ch .
17.55 „Z n a n e  i  n ie zn a n e ”  cz. 2. 18.10 
„ G d y  d w ie  ro b ią  to  sam o”  — p ro ­
g ra m  z u d z ia łe m  M a g d y  Z a w a d z ­
k ie j  1 E w y  W iś n ie w s k ie j.  18.30 
„D z ie w c z y n k a  z z a p a łk a m i”  p r o ­
g ra m  ro z ry w k o w y  n a w ią z u ją c y  do  
b a jk i  A n d e rse n a  — sce n a riu sz  A . 
O s ie c k ie j.  19.00 C z e rw o n e  G ita r y .
19.10 K ro n ik a  (S zczec in ). 19.30 W ie ­
c z ó r z d z ie n n ik ie m  (k o lo r ) . 20.15 
S p o tk a jm y  s ię  ra z  jeszcze c .d . 20.20 
„S e n ty m e n ty ”  — „R a n e k  n ie  lu b i  
w ie c z o ru ”  w g 's c e n a r iu s z a  A . O siec­
k ie j.  21.15 24 g o d z in y . 21.25 „Z a ś lu ­
b in y  na  k ra ń c a c h  ś w ia ta  — ode. 1. 
„W ś ró d  lu d z i K a la s c h i”  f r a n c u s k i 
s e r ia l o ob rzę d a ch  z a ś lu b in .

W T O R E K  

P R O G R A M  £

15.20 T V  K lu b  S e n io ra . 15.50 O b ie k ­
ty w .  16.10 D z ie n n ik  (k o l.) .  16.20
D z ie ń  d o b ry , tu  T V  — ś m ie sm e  
k re s k i (k o l.) .  18.45 S tu d io  T V  M ło ­
d y c h  (k o i.). 17.20 P ra w o  Jazdy —
te le tu rn ie j (k o l.) .  17.50 Sonda _—
n o w e  p a liw a  (¡kol.). 18.15 R a j zw ie ­
rz ą t (k o l.) .  18.50 R a d z im y  ro ln ik o m  
(k o l.). 19 D o b ra n o c , d z ie n n ik  (k o ­
lo r ) .  20.30 F i lm  U S A  „P o g o d a  d la  
bogaczy”  (k o l.) .  22.10 C am era ta .
22.40 D z ie n n ik  (k o l.) .  22.55 W  m i­
n u tę  oo p re m ie rz e  (k o l.).

P R O G R A M  I I

16.20 J . a n g ie ls k i.  16.50 J. n ie m ie c ­
k i .  17.15 W id o w is k o  la lk o w e  „ K r ó ­
lo w a  ś n ie g u ” . 18 S tu d io  S p o rt. 
18.30 A n ty c z n y  ś w ia t  p ro f .  K ra w ­
czuka  (k o l.) .  19.10 K ro n ik a ,  d z ie n ­
n ik  (k o l.) .  20.30 W to re k  m e lom ana .
21.10 M e lo d ie  — z re p e r tu a ru  K a ­
r d a  G o tta  (k o l.) .  21.40 „24 go d z i­
n y ”  (k o l.) .  21.50 W ie czó r f i lm o w y
— „G a lile u s z ” . 22.05 S y lw e tk i X  
M u z y  — A n n a  C h o d a ko w ska . 22.30 
H is to r ia  f ł łm u  fra n c u s k ie g o .

RADI O
P R O G R A M  I

(na  fa l i  1322 m)
14.25 S tu d io  „G a m a ” . 15.10 S tu d io  
„G a m a ” . 16.00 T u  J e d y n k a . 17.30 
R a d io k u r ie r .  18.00 T u  J e d y n k a . 
18.33 K o n c e r t  życzeń. 19.15 G w ia z ­
d y  n a szych  e s tra d . 19.40 S tu d e n c k ie  
ze sp o ły  fo lk lo ry s ty c z n e  u  nas i  na 
ś w ie c ie . 20.05 S iadem  naszych  in ­
te rw e n c ji .  20.10 K o n c e r t  m u z y k i 
p o p u la rn e j, 20.35 M e lo d ie  ła t  70. 
21.15 Z  w iz y tą  w  „M o s to s ta lu ”  w  
Ł o d z i. 22.00 T u  ra d io  k ie ro w c ó w . 
22.23 O ls z ty n  na  m u z y c z n e j a n te ­

n ie . 23.00 W ita  W as P o lska . 0.07 
K a le n d a rz  K u l t u r y  P o ls k ie j.  0.12 
N oc z m e lo d ią  i  p io se n ką  z Z ie ­
lo n e j G ó ry .

P R O G R A M  I I
(U K F  67.52 M H z)

14.25 M u z y k a  L u łg i  B o c c h e r in ie g o . 
15.20 P o p o łu d n ie  d z ie w czą t i  ch ło p ­
ców . 18.00 Ś p iew a  E w a  D e m a r­
c z y k , 16.10 S zk ic  o  m uzyce . 16.40 
Z p o ls k ie j m u z y k i o p e ro w e j. 17.00 
Jan  P ta s z y n -W ró b le w s k i. 17.20 N o ­
ta tn ik  k u l tu r a ln y .  17.30 P o e ty c k i 
k o n c e r t  życzeń. 18.00 Co p iszą o 
m uzyce . 18.25 P le b is c y t S tu d ia  
„G a m a ”  18.40 R a d io w e  s p o tk a n ia
19.00 N a g ra n ia  p ia n is ty .  19.40' 
D ź w ię k o w y  p la k a t re k la m o w y . 
19.55 P rz e z o rn y  zawsze ubezp ie ­
czony . 20.00 S a ld o  P a n ie  D y re k to ­
rze. 20.20 K o n tra p u n k ty .  21.40 P ie ­
ś n i G u H la u m e ’ a D u fa y a . 22.00 Z b li­
żen ia  n r  58, 23.00 T a je m n ic e  p ro ­
zy. 23.40 M u z y k a  na d o b ranoc .

P R O G R A M  m
(U K F  65.96 M H z)

14.00 M u z y k a  b a ro k o w a  na d w o ­
ra c h  e u ro p e js k ic h . 15.05 S o iew a 
A n d rz e j R o s iew icz . 15.20 W  k rę g u  
jazzu . 1(5.40 O k la s k i d la . O tiss  R ed- 
d in g a . 16.00 R e p o rta ż  „F ra n e k  1 
D a n u ta ” . 16.20 M u z y k o b ra n ie . 16.45 
Nasz ro k  79. 17.05 M uzyczn a  pocz­
ta  U K F . 17.40 O d k u rz o n e  przebo­
je . 18.10 P o li ty k a  d la  w s z y s tk ic h .
18.25 Czas re la k s u . 19.00 C odz ien ­
n ie  p o w ieść . 19.35 O p era  tyg o d n ia . 
19.50 „ K a t  czeka  n ie c ie rp l iw ie ” .
20.00 eo m in u t  na  g o d z in ę . 21.00 
G a le r ia  s ta ry c h  m is trz ó w . 22.00 
F a k ty  d n ia . 22.08 G w ia zd a  s ie d m iu  
w ie c z o ró w . 22.15 T rz y  k w a d ra n s e  
ja zzu . 23.05 M ie d z y  d n ie m  a snem.

P R O G R A M  IV
(U K F  68.78 M H z)

14 00 T e c h n ik u m  R o ln icze . 14.15 T u  
S tu d io  S te reo . 14.35 T a ń c e  lu d o w e  
S k a n d y n a w ii.  15.05 „ W  Je z io ra ­
n a ch ” . 15.40 K s ią ż k i, d o  k tó ry c h  
w ra c a m y . 18.05 „P rz e d  p ie rw s z y m  
d z w o n k ie m ” . 16.25 J. n ie m ie c k i.  
16.40 P A W . 16.55 N asze s p ra w y .
17.00 M u zyczn e  ro z m a ito ś c i s tereo.
17.30 S zczec ińsk ie  p o p o łu d n ie . 18.25 
K a le jd o s k o p  n a u k i.  19 E k o n o ­
m ia  na  co  d z ie ń . 19.15 J . r o s y js k i.
19.30 Ja m  session. 20.15 F e s tiw a l 
F la u d ry js k i 1978 r .  21.50 P a no ram a 
m u z y k i e k s p e ry m e n ta ln e j. 22.40 
S zko ła  Ś re d n ia  d ła  P ra c u ją c y c h .
------------------------------v

Opieszałe
administracje
G E N E R A L N IE  i  w ca le  n ie  ty lk o  

z i>ow odu o s tre g o  a ta k u  z im y  na­
rz e k a ją  m ie szka ń cy  na sw o je  ad­
m in is tra c je  d o m ó w . W iększość 
s p ra w  je s t ta m  z a ła tw ia n a  n ie z w y ­
k le  op ieszale. A d m in is tra c je  z b y t 
często n ie  e g z e k w u ją  te ż  w y k o n a ­
n ia  o b o w ią z k ó w  p rzez  s p rz ą ta c z k i 
i  dożo re zyn le . W  e fe k c ie  po k la t ­
k a c h  sch b d o w ych  h u la  w ia t r ,  je s t 
b ru d n o , a p rze d  b lo k a m i s traszy  
b a ła g a n  i  ś liz g a w k a .

W ie le  te g o  ty p u  p re te n s ji m a ja  
m ie szka ń cy  b lo k ó w  p rz y  u lic a c h : 
A . L a m p e g o , M . K a s p rz a k a , W o jc ie ­
cha o ra z  na  O s ie d lu  Z a w adzk iego . 
C zyżb y  u rz ę d n ic y  O A D M  zapom ­
n ie l i .  że są d la  lo k a to ró w , a n ie  
o d w ro tn ie ?  (d )

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
W E W N . — A rk o ń s k a ; C H IR . — 
U n i i  L u b e ls k ie  1 +  Z d u n o w o : P O ­
Ł O Ż N IC T W O  — P io tra  S k a rg i:  
N E U R O L O G IA  — A rk o ń s k a ; D E R ­
M A T O L O G IA  — P o m o rza n y .

P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 - -  g. 
19—7; D O R O S ŁY C H  — Jednośc i N a­
ro d o w e j 12 — g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o w e j 
12 — g. 20—7; N A D  O D R A  18 — 
C 15—8.

A P T E K I
A L . W Y Z W O L E N IA  11 (dod . od­
t r u t k i  i  t le n )  -  te ł.  422-48; K R Z Y ­
W O U S TE G O  7a — te l.  368-73; L E ­
L E W E L A  1 — te l. 728-24; S T O Ł- 
C Z Y N . N /O d rą  20 — te l.  239-422; 
D Ą B IE . G ry f iń s k a  13 — te i.  612-068.

IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 
i  446-46 — g . 7—21;
P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y S T Y ­
C Z N E J — Jed n o śc i N a ro d o w e j 50 — 
te l.  428-32 -  g. 8—18;
K O L E J O W A  — te l.  460-23; P o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 934; P o c ią g i od ­
je żd ża ją ce  — 933;
R U C H  S T A T K Ó W  -  te ł.  918; 
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 i  473-15 
K. 8—19.

P R O G R A M  I
16.45 P ro g ram  dn ia . 16.50 D z ie n n ik  
(k o lo r). 17.00 O b ie k ty w . 17,20 D la

L O K A L E
P O S Z U K U JĘ  M -2 
na o k re s  ro k u  lu b  
d łu ż e j. O fe r ty  B iu ­
ro  O g łoszeń Szcze­
c in  23860. 
W Ł A S N O Ś C IO W E  
M -2  (czę śc io w o  sp ła  
eone) n o w e  b u d o w ­
n ic tw o  w  c e n tru m  
S ta rg a rd u , z a m ie n ię  
na m ie s z k a n ie  s p ó ł­
dz ie lcze  lu b  k w a te ­
ru n k o w e  w  Szcze­
c in ie .  O fe r ty  B iu ro  
O g łoszeń Szczec in  
24016.
M A Ł Ż E Ń S T W O  Z
d z ie c k ie m  p o s z u k u ­

je  p o k o ju  w  za m ia n  
za o p ie k ę  n a d  s ta r ­
szą osobą. T e i. 
427-42. 24030-G
M -4a sp ó łd z ie lcze , 
k o m fo r to w e  56 m  
k w . w  Ż o ra c h  k o ­
ło  K a to w ic ,  za m ie ­
n ię  na  ró w n o rz ę d ­
ne w  S zczec in ie . 
W iadom ość : T e l.
82-39-11 w  godz. od  
10 do 19. 24034-G

M A T R Y M O N IA L N E  
N A JS T A R S Z E  W 
P o lsce B iu r o  M a t r y ­
m o n ia ln e  „M a łż e ń ­
s tw o ”  61-707 P oznań . 
L ib e lta  29 — k o ja ­

rz y  szczęś liw e  m a ł­
żeńs tw a . In fo rm a c je  
10 z ł z n a c z k a m i pocz 

- to w y m i.  51-K
B IU R O  M a try m o ­
n ia ln e  „R o d z in a ”  
S zczec in , u l.  Rosen­
b e rg ó w  110 — p o le ­
ca s w o je  u s łu g i. 
T e l. 765-70 . 50-G
P A N N A  la t  30, w y ­
k s z ta łc e n ie  w yższe , 
z b ra k u  z n a jo m o ś c i 
pozna o d p o w ie d n ie ­
go pana z d o b ry m  
c h a ra k te re m . C eł 
m a t r y m o n ia ln y  — 
o fe r ty  B iu r o  O g ło ­
szeń S zc z e c in  24029.

Odbiorcy gazu ze Stołczyna i Glinek
Zakład Gazowniczy Szczecin zawiadamia, że z 
dniem 12. L 1979 r. koAczy akcję przestawiania urzą­

dzeń gazowych w wyżej wymienionych rejonach.

Odbiorcy gazu, u których nie dokonano całkowitej prze­
budowy aparatów z gazu miejskiego na gaz ziemny 
proszeni są o telefoniczne zgłaszanie się pod nr tel.

R O Ż N E

N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h . T e l. 
435-5«. 20773-G

P O G O T O W IE  te le ­
w iz y jn e . T e l.
23-14-60. 23931-G

P R Z E P IS U J Ę  na m a 
s zyn ie . T e l. 82-09-27.

23824-G

IN Ż Y N IE R  (F ra n ­
cuz) p o szu ku je  ga ­
ra ż u  do w y n a ję c ia  
w  P o lic a c h  — ce n ­
t ru m .  T e l. 17-46-91 w  
godz. o d  8 do 14 — 
E lż b ie tą  D ym sza .

23988-G

26 G R U D N IA  z g in ą ł 
c z a rn y  p u d e l. U cz­
c iw y  zna lazca  p ro ­
szony  Jest o o d p ro ­
w a d ze n ie . L a n g ie w i­
cza 10/14. 34-G

1 S T Y C Z N IA  1979 r . 
ra n o  p ies Ja m n ik  
b rą z o w y  z g in ą ł w  
re jo n ie  u l ic y  J a g ie ł 
ły .  A d re s  w ła ś c ic ie ­
la : J a g ie ł ły  10/4 te l.  
80-582. 46-G

1 S T Y C Z N IA  z g in ą ł 
na  O s ie d la  A rk o ń -  
s k im  c z a rn y  pies 
p e k iń c z y k . P roszę 
o d p ro w a d z ić  za w y ­
n a g ro d ze n ie m . Z a­
k o le  46/4. 88-G

Z G IN Ą Ł  « -m ies ięcz­
n y  c o c k e r-s p a n ie l,  
c z a rn y  p o d p a la n y . 
Z w ro t  za w y n a g ro ­
d zen iem . T e l. 454-49.

73-G

Z G IN Ę Ł A  suczka  
ra t le re k  c z a rn o -b rą -  
z o w y  z o g o n k ie m . 
Za w ia d o m o ść  lu b  
o d p ro w a d z e n ie  w y ­
soka  n a g ro d a . Ja­
g ie llo ń s k a  86/24.

90-G

Ś W IA D K Ó W  w y p a d  
k u  a u to b u s u  z  F o r ­
dem  C a p ri k o lo ru  
z ło te g o  10 w rz e ś n ia  
197« r .  na u l.  S t ru ­
ga proszę o s k o n ­
ta k to w a n ie  s ię  te l.  
7®l-2fl od  16—22.

121-G

Z E S P Ó Ł  na w ese la , 
za b a w y . P ia s tó w  
9/15. 23313-G

N IE R U C H O M O Ś Ć

głębokim żalem zawiadamiamy, 
29 grudnia 1978 r. zginął śmier­
cią tragiczną w wieku 52 lat

Stanisław Makowski
Pogrążona w smutku

RODZINA.

Zofii Jagiełło
wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci 
M A T K I

składają:
samorząd robotniczy, dyrek­
cja i pracownicy PSTBR w 
Szczecinie.

Małgorzacie Konopskiej
wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci 
O J C A

składają:
dyrekcja, Rada Zakładowa, 
koleżanki i koledzy z Mor­
skiej Agencji w Szczecinie,

Z powodu śmierci długoletniego 
pracownika

wyrazy głębokiego współczucia 
Rodzinie Zmarłego

składają:
dyrekcja, samorząd robotni­
czy, koleżanki i koledzy z 
WPPMs. w Szczecinie.

Stanisławie Pliszczak
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la ­
ną lu b  rozpoczę tą  
b u d o w ę  d o m u  je d ­
n o ro d z in n e g o  k u p ię . 
O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczec in  24037.

K U P N O

P IE C  k a f lo w y  p rze ­
n o ś n y  — k u p ie . 
W iadom ość  te ł.
TlO-36. 23827-G

S P R Z E D A Ż

G A R A Ż  b la sza n y  na 
P o m o rz a n a c h  sprze­
d a m . 9 M a ja  9a/8.

23924-G

D O B E R M A N Y  8 - ty -
g o d n io w e  sp rzedam . 
K rz y w o u s te g o  12/18 
od  16. 23962-G

D W IE  ś p a c e ró w k l 
p ro d . N R D  o ra z  6 
k rz e s e ł w y ś c ie ła ­
n y c h  — sp rze d a m . 
S ło w a c k ie g o  1/4.

23731-G

Ł A D Ę  1580, (w rz e ­
s ie ń  1978) sprzedam . 
O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczec in  24011.

L A M P Ę  b ły s k o w ą  
e le k tro n o w ą  —
sp rzedam . P a rk o w a  
«6/4. 24028-G

P IA N IN O  — sp rze ­
da m . T e l. 613-262.

24031-0
K O Ż U C H  d a m sk i 
o ra z  d z ie c ię c y  — 
sp rzedam . T e l.
704-19. 24032-G

K O Ż U C H  d a m s k i i 
p łaszcz s k ó rz a n y  — 
sp rzedam . T e l.
753-62 po 1«.

T A K S O M E T R  e le k  
t ry c z n y  n o w y  — 
sprzedam . S ta rg a rd , 
u l.  M a zo w ie cka  1 
(p rz y  u l.  S zczec iń ­
s k ie j 72 a).

24039- G
S Z W E D Z K I d a m s k i 
p łaszcz s k ó rz a n y , 
o c ie p la n y  — s p rze ­
dam . T e l. 22-76-86.

24040- G

wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci 

M A T K I
składają:

dyrekcja, Podstawowa Drga 
nizacja Partyjna, Rada Za­
kładowa i współpracownicy 
z WZSR Hurtownia ZOAPiS 
w Kamieniu Pomorskim.

M arii Wilant
wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci 
M A T K I

składają:
dyrekcja, Podstawowa Orga 
nizacja Partyjna, Rada Za­
kładowa I współpracownicy 
z KPRB w Stargardzie.

Stanisławie Zarębskiej
wyrazy głębokiego współczucia 

■ powodu śmierci 
M A T K I

składają:
dyrekcja. Podstawowa Orga 
nizacja Partyjna, Rada Za­
kładowa, koleżanki i kole­
dzy ze „Społem”  WSS Od­
dział w Pyrzycach.

Eugeniuszowi
Wysoszyńskiemu

wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci 

O J C A
składają:

dyrekcja. Podstawowa Orga 
nizacja Partyjna, Rada Za­
kładowa oraz współpracow­
nicy z ZOZ w Nowogardzie.
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Zima w odwrocie?

STUDENCI włączyli się do 
społecznej akcji odśnieżania 
szczecińskich ulic. Jednak człon- 
kowie szczecińskiego Klubu Wy- 
sokogórskiego uczynili to w spo­
sób nietypowy. Wykorzystując 
swoje umiejętności nabyte pod­
czas wysokogórskich wędrówek 
wspięli się na... dachy szczeciń­
skich domów usuwając z nich 
zwały śniegu. Inna grupa za­
bezpieczona linami „zaatakowa­
ła”  ściany budynków na któ­
rych utworzyły się potężne lo­
dowe sople, które grożą w każ­
dej chw ili upadkiem na ulicę.

Fot.: Z. Jodkowski

Brawo
Studio Bałtyk
D O  s łu c h a n ia  a u d y c j i  „S tu d ia  

B a ł t y k ’ '  n a d a w a n y c h  p rzez  ro zg ło ś ­
n ie  P o ls k ie g o  R a d ia  w  G d a ń sku , 
K o s z a lin ie  i  S zcze c in ie  n ie  trz e b a  
n ik o g o  zachęeać. T e  in te re s u ją c e  i  
p ro w a d z o n e  c ie k a w ie  tra n s m is je  
c ieszą s ię  d u ż y m  u z n a n ie m  s łu c h a ­
c z y . W ie lu  z  nas zaczyna  s w ó j 
d z ie ń  p ra c y  ra ze m  ze „S tu d ie m  
B a łt y k ” .

W  o s ta tn ic h  d n ia c h  ko le d z y  z ra ­
d ia  pofcrni w s z y s tk ie  re k o rd y  ope­
ra ty w n o ś c i.  W y k o rz y s tu ją c  m o ż li­
w o ś c i a n te n y  b ieżąco  in fo rm o w a li 
s łu c h a c z y  o  w s z y s tk im  co  s ię  d z ie ­
je  w  trz e c h  n a d m o rs k ic h  w o je w ó d z ­
tw a c h . B a rd z o  częs to  a u d y c je  sz ły  
w  e te r  w  k i lk a d z ie s ią t  m in u t  po  ic h  
n a g ra n iu .  B a rd z o  często  łą czo n o  s ię  
7. r e p o r te ra m i p rze z  ra d io te le fo n , 
t ra n s m itu ją c  „ n a  ż y w o ”  ic h  bezpo ­
ś re d n ie  re la c je .

Czyje pieski?
Wi G R U D N IA  p ra y b łą k s tl się 

o w c z a re k  n ie m ie c k i — c z a rn y  po d ­
p a la n y  (suczka). W iadom ość  te l 
713-02.

P R Z Y B Ł Ą K A L  s ię  o w c z a re k  a ł- 
* a c k i.  W iadom ość  te l.  2254-74.

Kronika wypadków
W IE L E  o s tro żn o śc i (o b y  b y ło  

ta k  zawsze) n a d a l w y k a z u ją  szcze­
c iń s c y  k ie ro w c y ,  k tó r z y  w  o k re ­
s ie  m in io n y c h  d w ó c h  d n i n ie  spo­
w o d o w a li ż a d n y c h , p o w a ż n ie j­
szych  w y p a d k ó w  d ro g o w y c h . „ D r o ­
g ó w k a ”  o d n o to w a ła  je d y n ie  tz w  

. s t łu c z k i.
W J E D N Y M  z m ie s z k a ń  p rz y  a l. 

M . B u czka  17 u le g ła  p rz y p a d k o ­
w e m u  z a tru c iu  gazem  trz y o s o b o ­
w a  ro d z in a , k tó rą  p rz e w ie z io n o  
do  s z p ita la .

SPO R O  p ra c y  m ie l i  s tra ż a c y . W 
S ta ry m  C z a rn o w ie  p rz y  u l.  Szcze­
c iń s k ie j»  s p ło n ę ła  s to d o ła  K a ź m ie ­
rza  W ., w  k tó r e j  p a s tw ą  ogn ia  
p a d ło  m . In . 12 to n  s ło m y , 10 to n  
s ia n a , n a w o z y  sz tu czn e , s ie c z k a r­
n ia ,  w ó z  k o n n y  i  in .  S t ra ty :  180 
ty s . z l.  W D ą b iu  p rz y  u l.  K o ­
rz e n n e j p a ll!  s ię  b a ra k o w ó z  
S P BO -2. S t ra ty :  70 ty s . z ł. P o n a d ­
to  S tra ż  P o ża rn a  g a s iła  o g ie ń  w  
je d n y m  z m ie szka ń  p rz y  u l.  S ło ­
w ia ń s k ie j w  G o le n io w ie  o ra z  po ­
ż a r  w  k a b in ie  sa m o ch o d u  c ię ż a ­
ro w e g o  „ l ( a ”  na leżącego  do  S H R  
w T rz y g ło w le .  ( jg )

(Dokończenie ze sir. I)
Już  o g o d z in ie  p ią te j ra n o  

w s z y s tk ie  g łó w n e  tra s y  b y ły  p rze ­
je z d n e . G d z ie n ie g d z ie  p o ja w i!  s ie  
n a w e i spod ś n ie g u  c z a rn y  a s fa lt .  
M im o  to  p ra c o w n ic y  tra n s p o r tu  
h a n d lo w e g o  1 k o m u n ik a c j i  m ie j­
s k ie j m u s ie li za chow ać z d w o jo n ą  
o s tro żn o ść . W a ru n k i d ro g o w e  b y ły  
b o w ie m  n ie  s p rz y ja ją c e , w  w ie lu  
m ie js c a c h  n a t ra f io n o  na go ło łedź 
i o p o ś lizg  b y ło  s to s u n k o w o  ła tw o  

— w sze regu  m ie js c  — p o w ie ­
d z ia ł nam  d y re k to r  B a ra n o w s k i z 
M PO — z a s to so w a liśm y  p o d w ó jn e , 
a n a w e t p o tró jn e  p o s y p y w a n ie  
u lic .  Na p o d ja zd a ch  i w zn ie s ie ­
n ia c h  ro z w ie ź liś m y  sz la kę . M im o  
to  d o c ie ra ją  do nas sy g n a ły  o go­
ło le d z i. s p ra w d z a m y  w  te j  c h w il i  
dane z W PK.M , k tó re  p o w ia d o m iło  
nas o t ru d n o ś c ia c h  a u to b u só w  
p rzy  u l. C u k ro w e j (ch o d z i o d o ­
ja z d  do  s z k la rn i na G u m ie ń ca e h l. 
N a tv e b m ia s t s k ie ro w a liś m y  ta m  
-.przęt. Od godz. szó s te j ra n o  w y ­
s y ła m y  na u lic e  p ia s k a rk i do ro z ­
s y p y w a n ia  so li w ra z  z p łu g a m i, 
hv u p rz ą tn ą ć  z je z d n i b ło tn is tą  
m aż. N ie chcę  b yć  zb y t w ie lk im  
o p ty m is tą ,  a le  spo d z ie w a m  s ię , że 
ju ż  w g o d z in a ch  w ie c z o rn y c h  zo­
ba czym y  na g łó w n y c h  tra sa ch  
c z a rn y  a s fa lt .

NIEWIELU szczecinian li­
ska rżało się dzisiejszego ranka 
na nadmiernie śliskie jezdnie. 
Nie można było jednak tego 
powiedzieć o chodnikach, Zwła­
szcza ci mieszkańcy, którzy 
szli do pracy na piątą, mieli 
trudności z poruszaniem się po 
mieście. 1 choć wczoraj w ie­
czorem zarówno szczecińska 
Rozgłośnia Polskiego Radia jak

Mimo gołoledzi

Samochody dostawcze
kursowały 

bez większych przeszkód
DZIŚ we wczesnych godzi­

nach porannych ulicami Szcze­
cina krążyła błękitna „Nysa” . 
Nasz reporter towarzyszył znaj­
dującej się w pojeździe^ ekipie 
kierowanej przez dyrektora 
eksploatacyjnego Przedsiębior­
stwa Transportowego Handlu 
Wewnętrznego w Szczecinie 
Wacława Iwankiewicza.

Celem tego porannego patro­
lu było zapoznanie się ze sta­
nem ulic na trasach samocho­
dów dostawczych zaopatrują­
cych szczecińskie sklepy w ar­
tykuły spóżywcze. Obawiano 
się, źe przy panującej gołole­
dzi mogą nastąpić znaczne per­
turbacje w kursowaniu samo­
chodów w wyniku czego pie­
czywo (ono dostarczane jest na 
początku) może nie trafić na 
czas do sklepów. .

Generalnie poranny rekone­
sans wypadł korzystnie. Więk­
szość ulic jest przejezdna. Dziś 
bazę PTHW przy ul. Golisza o- 
puściło 270 samochodów do­
stawczych.

Rozmawialiśmy także z kie­
rowcami PTHW. Narzekali na 
oblodzone podjazdy do skle­
pów. Twierdzili, że o ile jazda 
po ulicach nie sprawia im 
większych kłopotów, to o tyle 
ostatnie metry dojazdu do skle­
pu są zawsze najgorsze. Bo­
wiem nie wszędzie zobowiązani 
do tego ludzie odgarnęli śnieg 
lub wysypali wystarczającą 
ilość piasku zapobiegającego 
ślizganiu się kół po zlodowacia­
łym śniegu.

— J E D N A K  n a jg o rs z ą  tra są  do 
p o k o n a n ia  są u lic e  p e ry fe ry jn e  —
s tw ie rd z i ł  k ie ro w c a  P T H W  K a z i­
m ie rz  F e d y k . — O b s łu g u ję  D ą b ie . 
G d y  t y lk o  z ja d ę  z  „ k r z y ż ó w k i ’ ’ , 
za czyn a  s ię  ja z d a  po n ie  od śn ie żo ­
n y c h  u lic z k a c h . G d y  jeszcze  t rz e ­
ba w je c h a ć  pod g ó rę ...

Podczas p o ra n n e g o  re k o n e s a n ­
su , o d n o to w a liś m y  fa k t ,  iż  za ja z ­
d y  w  p ie k a rn ia c h  p rz y  u ł.  N a ru ­
to w ic z a  i  R o b o tn ic z e j są b a rd zo  
ś lis k ie . N ic z y m  n ie  posyp a n e  o k o ­
l ic e  ra m p  z a ła d o w c z y c h  p rz y p o ­
m in a ły  d z is ia j ra n o  p o w ie rz c h n ie  
d o b rze  u trz y m a n e g o  lo d o w is k a . A 
p rze c ie ż  tu ż  o b o k  p ie k a rs k ic h  p ie ­
c ó w  le ż a ły  duże  p ry z m y  s z la k i.

W y s ta rc z y ło  ty lk o  w z ią ć  ło p a tę  i  
posypać...

G d y  k o ń c z y liś m y  p o ra n n y  o b ­
ja z d  za o b s e rw o w a liś m y  ja k  po 
g łó w n y c h  tra s a c h  w y ja z d o w y c h  •/. 
bazy  u l,  G o lisza  je ź d z i! c ię ż a ro w y  
„ S ta r ” . T rz e c h  p ra c o w n ik ó w  
P T H W  s to ją c y c h  na  s k rz y n i n on  
s to p  p o s y p y w a ło  u lic e  p ia s k ie m . 
W te n  sposób s tw o rz o n o  dob re  
w a r u n k i  ja z d y  p rz y  fo rs o w a n iu  
t e j  s t ro m e j u l ic y .

Łabędzie w  budynku

Dzikim ptakom 
trzeba pomóc

C Z T E R D Z IE Ś C I ła b ę d ź  z P a rk u  
K a s p ro w ic z a  zn a la z ło  sch ro n ie n ie  
w  czasie te j w y ją tk o w o  s ro g ie j z i­
m y  w  s ie d z ib ie  o b w o d u  k o n s e rw a ­
c j i  P rz e d s ię b io rs tw a  Z ie le n i M ie j­
s k ie j w  ty m ż e  p a rk u . Jeść  d o s ta ­
j ą  o n e  c o d z ie n n ie . W czasie c ie ­
p le js z y c h  d n i s p a c e ru ją  po  śn ie g u , 
n a to m ia s t na n o c  z a b ie ra n e  są do 
b u d y n k u , gdzie  m a ją  n a w e t n ie ­
w ie lk i  basen.

W d u ż o  g o rsze j s y tu a c j i  z n a jd u ­
je  s ię  in n e  p ta c tw o , g d yż  o b f i te  
o p a d y  śn iegu  u n ie m o ż liw ia ją  im  
zd o b yc ie  p o ż y w ie n ia . W m ie jscach^ 
n ie  o ś n ie żo n ych  s ta ra jm y  s ię  w y ­
s ta w ia ć  kaszę, p ła tk i ow s ia n e , ro z ­
d ro b n io n y  ch le b , e w e n tu a ln ie  z ia r ­
no. W  p rz y p a d k u  p o tra w  w ilg o t ­
n y c h  (z ie m n ia k i, k lu s k i  ł tp .)  w y ­
s ta w ia jm y  je  m a ły m i p o rc ja m i w  
ce lu  u c h ro n ie n ia  p rzed  za m a rz a ­
n ie m . (w ys )

Duży ruch
w księgarniach
W O B E C  k o n ie c z n y c h  oszczędnoś­

c i e n e rg ii e le k try c z n e j — z a w io d ły  
lic z n e  fo rm y  r o z r y w k i ,  z w y ją t ­
k ie m  Jedne j, Jak z w y k le  n ie z a w o d ­
n e j: c z y ta n ia . D la te g o  też  w  k s ię ­
g a rn ia c h  n ie  b ra k u je  k l ie n tó w ,  
zw łaszcza , że p o ja w iło  s ię  o s ta tn io  
s p o ro  in te re s u ją c y c h  n o w o ś c i z be ­
le t r y s t y k i  nasze j i  o b c e j. P a c z k i z 
k s ią ż k a m i, choć z tru d e m  d o c ie ra ­
ją  je d n a k  s u k c e s y w n ie  do  k s ię ­
g a rń .

i.Ośrodek TV apelowały do do­
zorców o natychmiastowe roz­
poczęcie posypywania piaskiem 
ulic, przystąpili oni do pracy 
dopiero koło godziny szóstej.

Nie wywiązały się także ze 
’swych obowiązków liczne za­
kłady pracy. Największa ślizga­
wica panowała dziś rano na al. 
Niepodległości, gdzie większość 
budynków należy do instytu­
cji i przedsiębiorstw. Mało kto 
w tym rej-onie miasta przystą­
pił do usuwania skutków goło­
ledzi.

NIE najgorzej pracowała ko­
munikacja miejska. Funkcjono­
wały wszystkie linie tramwajo­
we, na których kursowało 147 
wagonów. Nie obeszło się jed­
nak bez trudności. Linie 4, 7,
8 i 9 (w rejonie Pogodna) były 
unieruchomione przez całą go­
dzinę. Pierwszy wyjeżdżający 
z zajezdni wóz zablokował tra­
sę me mogąc dać sobie rady 
z wzrastającym oblodzeniem 
sieci i pantografów.

Na trasy wyjechało także 75 
• proc. autobusów. Pewne trud­
ności mają tylko kierowcy l i ­
nii 60 (kursowały rano tylko 
do ul. Wierzbowe-j) z uwagi na 
oblodzenie uł. Cukrowej, 61 — 
bo gołołedź daje się we znaki 
na Szosie Poznańskiej, 104 (kur 
sujący do Gryfina) gdyż w 
Brynkach utknęły nawet auto­
busy PKS i 105 — (w Bezrze- 
czu panowały bardzo trudne wa 
runki drogowe).

— Można powiedzieć — 
stwierdził z-ca dyrektora 
WPKM Andrzej Anczykowski 
— że mamy dziś najlepszą sy­
tuację w komunikacji w ciągu 
tegorocznej *imy. Mam tu na 
myśli ilość taboru jaki opuści! 
zajezdnię. Gorzej jest z punk­
tualnością i regularnością. Wy­
daliśmy polecenie kierowcom, 
by jechali wolno. Chcemy w 
ten sposób zabezpieczyć maksy­
malne bezpieczeństwo pasaże­
rów.

Sytuację w komunikacji miej 
skiej utrudniają jeszcze gałęzie 
drzew, które nie wytrzymały 
ciężaru łodu i śniegu. Sporo 
połamanych konarów widzieliś­
my przy al. Mariana Buczka. 
Według nie sprawdzonych je­
szcze sygnałów podobne prze­
szkody występują także na 
Osowie.

B Y Ł A  to  ta k ż e  go rąca  noc d la  
c ie p ło w n ic tw a . W p ra w d z ie  — po 
u s u n ię c iu  a w a r i i  zasuw  m a g is tra li,  
k tó ra  w  sobo tę  p o z b a w iła  og rze ­
w a n ia  k i lk a  b u d y n k ó w  p rz y  u l.  
B u d z is z y ń s k ie j,  k o t ło w n ie  p ra c o ­
w a ły  bez z a rz u tó w , a le  nadesz ło  
b a rd z o  w ie le  s y g n a łó w  o p ę k n ię ­
c ia c h  in s ta la c j i  w e w n ą trz  b u d y n ­
k ó w . D o  g o d z in y  p ią te j ra n o  m o n ­
te rz y  W o je w ó d z k ie g o  P rze d s ię ­
b io rs tw a  F ,n e rg e ty k i C ie p ln e j in ­

te rw e n io w a li  ponad 100 ra zy .
M ożna p o w ie d z ie ć , że s k u tk i 

g w a łto w n e g o  o c ie p le n ia  ja k ie  na ­
s tą p i ły  d z is ie js z e j n o cy  zo s ta ły  
z m n ie jszo n e  do g ra n ie  m o ż liw o ś c i 
p rz e d s ię b io rs tw  g o s p o d a rk i k o m u ­
n a ln e j.  N ie  oznacza  to  je d n a k , że 
s y tu a c ja  zo s ta ła  w  p e łn i o p a n o ­
w a n a . N ie zb ę d n e  są da lsze d z ia ła ­
n ia , w  k tó ry c h  u c z e s tn ic z y ć  m u s i 
ca łe  m ia s to : w s z y s tk ie  p rzeds ię ­
b io rs tw a  l  w szyscy  o b y w a te le .

Z a  sp ra w ę  n a jw a ż n ie js z ą  uw aża  
s ię  o b ecn ie  u s u w a n ie  śn iegu  *  
u lic .  T rze b a  p rzede  w s z y s tk im  o- 
czyśc ić  dostęp  do s tu d z ie n e k  k a ­
n a liz a c y jn y c h  o ra z  m ie js c a  p rz y  
k ra w ę ż n ik a c h , by u m o ż liw ić  od? 
p ły n ię c ie  w o d y  z to p n ie ją c y c h  
s te r t  śn ie g u  i  ło d u . W p rz e c iw ­
n y m  ra z ie  g ro z i nam  za la n ie  p iw ­
n ic , zw łaszcza  zaś w  b u d y n k a c h  
p o ło żo n ych  p rz y  " - u l ic a c h ,  gdz ie  
c h o d n ik i są w ą s k ie . T rz e b a  też 
k o n ie c z n ie  z a b ra ć  s ię  d o  u s u w a , 
n ia  śn ie g u  z d a ch ó w  b u d y n k ó w . 
T w o rz ą c e  się p rz y  ry n n a c h  sop le  
ruogą p o ka le czyć  i  p o ra n ić  p rz e ­
c h o d n ió w . . .

D z iś  do  a k c j i  w k ro c z y  m ło d z ie *  
ze szkó ł p o n a d p o d s ta w o w y c h , k tó ­
re  — ja k  w ia d o m o  — ro zp o czę ły  
sw o ją  n o rm a ln ą  p ra cę . W szys tk ie  
p la c ó w k i o św ia to w e  p rzy d z ie lo n e  
z o s ta w  do  -d y s p o z y c ji poszczegó l­
n y c h  ‘ a d m in is t ra c j i  d o m ó w  m iesz­
k a ln y c h . M ło d z ie ż  u d z ie li p om ocy  
p rz y  o d śn ie ża n iu  w  ra m a ch  p ra  y  
s p o łe czn e j, a le  bez szko d y  d la  
p rocesów  d y d a k ty c z n y c h .

W GODZINACH popołud­
niowych spodziewane jest o- 
twarcie dla ruchu kołowego 
zamkniętego jeszcze odcinka al. 
Niepodległości. Wzrost tempe­
ratury umożliwił bowiem do­
tarcie do miejsca awarii, która 
usunięta ma być — _ zgodnie z 
zapowiedzią kierownictwa Wo­
jewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Energetyki Cieplnej — w cią­
gu 4 godzin.

Problem?
W S O B O TĘ , w c ze sn ym  popo­

łu d n ie m  w s k u te k  o k re so w e g o  b ra ­
k u  p rą d u  h ie c z y n n e  b y ły  m . łn . 
d y s t r y b u to ry  s ta c j i  b e n z y n o w y c h  
p rz y  u l .  M ic k ie w ic z a  i  G o rk ie g o ,, 
W ie lu  p o s iadaczy  sa m o ch o d ó w  
p ra g n ą c y c h  z a k u p ić  p a liw o  o d je ż ­
d ż a ło  z k w itk ie m .  N ie k tó rz y  za­
p y ty w a l i  p ra c o w n ik ó w ’ s ta c j i ,  ezy 
n ie  m ożna  n a p o m p o w a ć  p a liw a  
do p u s ty c h  b a k ó w  p rz y  p o m o cy  
rę c z n y c h  pom p. N a s ta c j i  p rz y  
u l.  G o rk ie g o  o d p o w ia d a n o , iż  je s t 
to  n ie re a ln e  p o n ie w a ż  le n  p u n k t  
C P N  u rządzeń  ta k ic h  n ie  pos ia ­
da. N a M ic k ie w ic z a  n a to m ia s t 
ch o ć  d y s t r y b u to r y  n ie  p ra c o w a ły  
ju ż  od  p o nad  g o d z in y  p ra c o w n ik  
s ta c j i  z* r o z b ra ja ją c ą  szczerośc ią  po ­
w ie d z ia ł:  „u ru c h o m ie n ie  te g o  u rz ą ­
d z e n ia  s ta n o w i d la  n a s  p o w a żn y  
p ro b le m , po co  s ię  m ę czyć , s k o ro  
m ogą  n ie b a w e m  w łą c z y ć  p rą d ...” .

( jg )

Proszek z importu
W S K L E P A C H  d ro g e ry jn y c h  po­

ka z a ł s ię  p ro sze k  d o  p ra le k  a u to ­
m a ty c z n y c h  o  n a z w ie  „P e r s i l ” . S p ro  
w a d z o n y  zo s ta ł z J u g o s ła w ii i  u z u ­
p e łn i z a o p a trze n ie  w  ta k  c ią g le  
p o s z u k iw a n e  p ro s z k i do  p ra n ia .

Piekarze pracowali w niedzielę

102 tys. bochenków chleba 
i 1 2 0  t y s .  b u ł e k

OD SOBOTY Chleba jest pod 
dostatkiem. Takie stwierdzenie 
usłyszeliśmy dzisiaj rano we 
wszystkich trzech szczeciń­
skich piekarniach mechanicz­
nych. Przy ul. Narutowicza 
mistrz nocnej zmiany Henryk 
Świątek powiedział:

— Mamy przygotowane do 
wysyłki około 24 tys. bochen­
ków chleba. Teraz piece opu­
szcza kolejna partia pieczywa 
licząca ponad 3000 bochenków. 
Nie mamy je j już gdzie ukła­
dać. Wydaje ml się, że miasto 
już w sobotę nasyciło się pie­
czywem.

— To prawda — dodaje ma­
gazynier Tadeusz Nowiński. Z 
soboty i niedzieli mam zwroty 
pieczywa w ilości 2500 bochen­
ków.

Piekarnia przy uł. Łysakow­
skiego przygotowała dziś do 
wysyłki 30 000 sztuk świeżego

pieczywa. Ponadto jeszcze w 
sobotę za pośrednictwem tej 
placówki rozesłano do szczeciń­
skich sklepów sprowadzony do 
naszego miasta chleb z piekar­
ni w Przybiernowie.

Największa „społemowska" 
piekarnia mechaniczna przy ul. 
Robotniczej także wysiała dziś 
do miasta potężny transport 
pieczywa. Od godziny 4 rano 
samochody dostawcze PTHW 
rozwoziły po sklepach 45 tys. 
chlebów oraz 120 tys. bułek.

JAK się dowiedzieliśmy w 
szczecińskich piekarniach pod­
jęto decyzję uruchomienia pro­
dukcji o kilka godzin wcześ­
niej. Załoga stanęła więc w 
niedzielę do pracy już o godzi­
nie 15 a nie jak planowano o 
godzinie 20. W ten sposób za­
gwarantowano miastu dostawę 
pieczywa w wystarczającej 
wielkości.


